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CZEŚC URZĘDOWA
Prezydyum c. k. Namiestnictwa prze­

niosło praktykanta konceptowego Władysła­
wa M a r k a  z Namiestnictwa do służby przy
c. k. starostwie w Stanisławowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zaliczyła 
w poczet książek szkolnych, dozwolonych do 
użytku szkolnego w Y  i VI klasie gimna- 
zyów, książkę pod tytułem: ,i(Jhrestomatyja 
staroruska dla wyższych klas gimnazjalnych. 
Tekst z pojasneńiamy, dodatkom hramaty- 
cznym i słowarcem. Wydttw dr. Omeljan 
Ogonowskij. (Cena i  zł. w. a. U Lwowi. 
Nakładom fonda krajewoho. 1881).1'

CZEŚĆ UIEURZEDOWA
Lwów, 12 lipea.

Proces stambulski przeciw wrze- 
komyni mordercom sułtana Abdul-Azisa 
dotąd jeszcze nie doczekał się swego 
epilogu. a los skazanych spoczywa 
w dłoni Padyszacha . którego dec-yzya 
nie da się przewidzieć. P rasa i w ogóle 
opinia europejska żywo się intereso­
wała przebiegiem rozpraw, głównie 
dlatego, że był to proces publiczny, 
prowadzony z widocznem usiłowaniem 
wzbudzenia jaknajlepszych wyobrażeń 
o sprawiedliwości tureckiej, i że na 
ławie oskarżonych zasiadał także Mid- 
hat basza, reformator, autor konstytu- 
cyi ottornańskiej, która jakkolwiek po­
została martwą tylko literą, zjednała 
przecież swemu twórcy sympatye euro­
pejskie i rozgłos jednego z najznako­
mitszych mężów stanu.

Jeżeli sułtan Abdnl-Hamid zamie­
rzał całą inscenizacją procesu podnieść 
w Europie opinię sprawiedliwości ot-

lomańskiej i dać dowód, że państwo, 
na którego czele stoi, jest państwem 
praw orządnem , umiejącem nieść po­
mstę zbrodni i ścigać wonnych , jeśli 
mu w ogóle chodziło o jaki moralny 
efekt — to zamiar chybił, proces stam­
bulski nie osiągnął celu, i rzec można, 
wprost przeciwne w yw arł wyrażenie.

Było coś fantastycznego a wstrę­
tnego zarazem w tych rozprawach, 
które nagle rzuciły światło na jeden 
z tych ponurych, tajemniczych epizo­
dów7. wr jakie historya dynastyi kalifów7 
i misterya serajowe bywały zawsze, i 
jak się pokazuje, i dotąd są obfite. To 
światło procedury niby europejskiej, 
padając na krwawTą intrygę pałacową, 
nie rozświeciło tajników7, nie rozjaśni­
ło sytuacyi, nie przeraziło swym bla­
skiem nietoperzy i puszczyków w kio­
skach sułtańskieh — rzuciło tylko nie­
pewny promień w przepaść intryg pa­
łacowych jakby na to tylko , aby 
w7 niedostatecznein półświetle tein fan­
tastyczniej, tein posępniej jeszcze przed­
stawić się oku...

Złośliwi utrzymują, żc metyle za­
sada bezwzględnej sprawiedliwości, co 
obawa przed losem nieszczęśliwego po­
przednika kierowała sułtanem w wy­
wołaniu tego procesu, który ma być 
dziełem czysto pałaeowem i pod naci­
skiem pałacowych wpływów się odby­
wał. .leżeliby istotnie to miało być 
celem głównym, to środki nie okazały 
się dostatecznemi. Proces przeciwnie 
dowiódł ty lko , jak łatwo dokonać się 
może ohydna zbrodnia w7 pałacach pa­
dyszacha, jak mało liczyć może sułtan 
na wierność najwyższych dostojników, 
na honor swego Dywanu, na wdzię­
czność dworzan i uległość straży; oka­
zał, jak gładko dały się zatrzeć ślady 
nikczemnego czynu, jak łatwo było 
winowajcom utrzymać się przez cały 
szereg lat na najwyższych stanowis­

kach w zupełnej bezkarności, okazał 
w końcu, że jeśli pociągnięto do od­
powiedzialności zbrodniarzy, nie stało 
się to z zasady , z absolutnej koniecz­
ności moralnej, ale tylko za przypad­
kową inieyatywą, z rachuby i dla pe­
wnej tendencyi.

Ozy głowy skazańców paduą pod 
mieczem kata, czy też sułtan ulegnie 
przedstawieniom europejskich reprezen­
tantów, którzy słusznie wykazują nie­
słychaną powierzchowność śledztwa i 
nieprawidłowość procedury, i zniesie 
wyrok śmierci — kwestya ta wpływa 
tylko na grozę samego wypadku jako 
wypadku, ale znaczenia jego ogólnego 
jako symptomu nie zmienia. Mówią, że 
na posiedzeniach sądu, które były pu­
bliczne, nie pojawił się żaden Turek 
z trwogi, aby me ściągnął na siebie 
podejrzenia, że jakiś głębszy udział a 
nie prosta ciekawość wiedzie go do 
sali sądowej — ale natomiast cała lu­
dność Stambułu z gorączkową chciwo­
ścią pochłania obszerne relacye. poda­
wane z procesu przez prasę turecką. 
Biedny ten lud, któremu nie można 
odmówić wielu wysokich cnót, który 
ofiarnością, patryotyzmem, walecznością 
w szeregach armii dowiódł nawet w 
ostatniej nieszczęsnej wojnie, że godzien 
jest lepszych rządów i lepszych losów— 
dowie się z tych sprawozdań, jakich 
ma wezyrów i jakich baszów, w jakich 
dłoniach spoczywają losy jego i losy 
samego Padyszacha, Kalifa, potomka 
proroka...

Jeże.li dzisiejszy rząd turecki isto­
tnie odnieść chce jaką zdobycz moral­
ną z ostatniego procesu, niechaj n ieo- 
biicza jego efektu na Europę, ale prze- 
dewszystkiein na siebie, na własny swój 
system. W takim razie proces będzie 
bardzo pouczający i. bardzo pożyteczny. 
Turcya po ostatnich wypadkach wo­
jennych przybiera coraz bardziej rysy

hipokratyczne— ratunek szybki jest ko­
nieczny, jeśli się nie ma spełnić na 
niej ów Jcismet muzułmański, fatum  nie­
dołężnych i głupich. Przy życzliwości 
Europy, która nie przestała uznawać 
potrzeby istnienia państwa ottoułań­
skiego. ratunek byłby jeszcze możli­
wy — ale nieodzownym jego w arun­
kiem jest szczere przyjęcie wpływów 
europejskich cywilizacyjnych i rady­
kalna reforma państwa i systemu rzą­
dowego. Ozy można przypuszczać, aby 
to nastąpiło ?

Sprawy krajowe.
(Komitet dla spraw chmou koni).

II.
(—J Pierwsze posiedzenie komitetu od­

było się dnia 18 z. m. pod przewodnictwem 
J. E. pana Namiestnika Alfreda lir. P o t o ­
c k i e g o .  7j  członków wzięli udział w obra­
dach pp. Atanazy P> e n ó e , Juliusz B i e l ­
ski ,  -Józef Skarbek-B o r o w s k i , br. Adam 
Iiey  d eJ i pułkownik K 1 a s t  e r s k y, c. k. 
komendant zakładu stadników rządowych w 
Drohowyżu.

J. E. hr. P o t o c ki wezwał komitet do 
wybrania dwóch członków delegatów, któ- 
rzyby wzięli udział w zarządzonem przez 
ministerstwo rolnictwa ewentualnem zakupnie 
ogiera w biegu „sprzedaży ogierów", który 
się odbył dnia 21. czerwca r. b. na torze 
lwowskim. Do tej czynności delegował komi­
tet pp. Juliusza Bielskiego i Atanazego Be- 
noego.

Br. H e y d e l  czyni następujący wnio­
sek: „\V razie współubiegania się V  Galicji 
o najęcie ogiera rządowego czystej krwi an­
gielskiej przez dwóch hodowców, z których 
jeden jest członkiem lwowskiego towarzystwa 
chowu koni i wyścigów, a drugi nim nie jest, 
pierwszeństwo w najęciu ma członek towa­
rzystwa. “ Motywując powyższy wniosek, pod­
nosi br. Heydel ważność wyścigów konnych, 
które jedynie rozstrzygają o wartości koni 
czystej krwi angielskiej, tak, iż aksyom at: 
Olme Yollblut ke.in Rennm , ohne llennrn

POEZYA WSPÓŁCZESNA
].

(Dokończenie.)

Jest w poezyi współczesnej także ży­
wioł tragiczny. Postęp, ku któremu dąży dzis 
ludzkość, nie"jest dokonany, cel nawet nie 
jest jasno określony, a tymczasem nic prawie 
nie pozostało z przeszłości.... Niemiłosierny 
duch czasu na ołtarzach zburzonych pozosta­
wił dwie ostatnie boginie: wolność i spra­
wiedliwość — due ultimie der, ju stilia  « ti- 
b e r ta .  Ale to są pojęcia, idee, a szeroki tłum 
musi ukochać coś widomego — przeto cierpi 
i tęskni. Poeta wraz z otaczającem go spo­
łeczeństwem stanął na przełomie, „nie ma dla 
niego przeszłości , teraźniejszości , a przy­
szłość przed nim ukryta". A więc także błą­
dzi, waha się, szuka nowych dróg, i jeszcze 
ich nie znalazł. Dlatego obok nuty zdrowej, 
silnej, odzywa się w współczesnych pieśniach 
nuta tęsknoty, żalu, jakby obok Wiktora 
Hugo Heine służył za -wzór młodej szkole. 
Poeta dziś na przemian boleje nad sobą i za­
pomina o sobie, i w poezyi tak jak w życiu 
rzeczywistem odbiła się ta ciągła walka tę­
sknoty za szczęściem o.sobistem, którego nam 
świat dać nie może, z pragnieniem uszczę­
śliwienia ludzkości, do którego świat dąży.

Łączność pomiędzy poetami a. społe­
czeństwem .jest tak ścisła, że nawet na for­
mie zewnętrznej się odbiła. Liryzm przewa­
ża , bo dla epopei nie ma dziś tre śc i; epo­
peja wytwarza się wśród moralnego spokoju 
świata', potrzebuje form gotowych. Ale nie 
przeważa żadna forma liryczna •— w niepe­
wności formy, w przerzucaniu się wT najro­

zmaitsze kształty odbił się niepokój burzliwy, 
szamotanie ludzkiego ducha. Poeci to próbu­
ją dawnych form. to rzucają się na zupełnie 
nowe drogi.

Obok wielkiego bogactwa rytmu i wy­
doskonalenia. subtelności zewnętrznych, znaj­
duję u niektórych poetów formy dziwaczne, 
nieznane, prawie barbarzyńskie, i to u zna­
komitych, jak Garducci, Swinburne. Ich rytm, 
to jak puls chorobliwy uderzający bezładnie, 
jakby serca bicie gorączkowe. — to nihilizm 
wprowadzony do prozodyi. Może to być go­
nienie za efektem i oryginalnością, ale może 
być także przeczuciem tego, czego świat po­
trzebuje, przeczuciem nowych form , poprze­
dzających nowe idee, nowe czyny. Poezya, 
zastawszy w społeczeństwie wszystko zburzo­
ne i wszystko w tworzeniu , stała się także 
niedoskonałą, niejasną, niepewną; ściele się 
pomostem pomiędzy dwoma, epokami , stoi 
jak melancholijny egipski posąg . zwrócony 
ku różowej jutrzni . zapowiadającej wschód 

I słońca.
Ozy la poezya przejśeiowjN przejęta na- 

wskróś duchem czasu, z małemi wyjątkami 
filozoficzna., socjalistyczna, bardziej refleksyj­
na niż natchniona jest prawdziwą poezya — 
na to odpowiedź trudna. Wszelkie definicje 
poezyi są daremne. Kwestya to zawsze pu­
sta i ja łow a, czy prawdziwa poezya. może 
się zajmować polityką . filozofią, wyższemi 
kwestyumi społecznemi. Dużo się da powie­
dzieć za i przeciw, ale dowieść nie da 
się niczego. Wiemy jednak, że Dante, po­
mimo że był politykiem i teologiem, nie 
przestał być poetą — wszystko zależy na pe­
wnej mierze, na. sposobie oddania, kwostyi. 
Nie przedmiot stanowi o poezyi, ale siła od­
czucia i oddania przedmiotu. Potępiać więc 
w ogóle dzisiejszej poezyi nie można dlatego 
jedynie, że służy interesom politycznym i spo­
łecznym narodów, i trzeba raczej poznać poe­

tów, aby ocenić, czy śpiewali z prawdziwą 
siłą nam iętności, czy serce oddali w usługi 
narodu. Na szczerości natchnienia wszystko 
zawisło. Krótki przegląd niektórych poetów 
wystarczy do oddzielenia ziarn pustych od 
pełnych.

Sądziłem , że właśnie dla tego ogólno­
ludzkiego p ię tn a , które dziś poetów odzna­
cza . poznanie się z niektórymi z nich bę­
dzie ciekawe. W Polsce prawie nie znamy 
zagranicznych poetów współczesnych ; jedne­
go chyba Wiktora Hugo, i tego mało. Dźwięk 
brzmiącej jego lutni dochodzi nas jak od­
głos dzwonu; rozróżniamy, czy dzwoni na
pożar lub do modlitwy, na wesele czy na. 
pogrzeb, ale nie znamy całej wartości czy­
stego metalu. O innych koryfeuszach młodej 
szkoły mało wiemy, dlatego może, że wiele 
jest talentów. znakomitych talentów nawet., 
ale jednego nawet poety, poety, jakim był
na początku wieku Byron, potem u nas Mi­
ckiewicz , nie ma. Wiktor Hugo byłby tym
jednym, wybranym, lecz dziś jest on już za- 
chodzącem słońcem. Publiczność lubi, aby jej 
ułatwiano drogę do entuzjazm u, wskazano 
od razu arcydzieło ; sama wybierać nie lubi. 
a może i nie umie. Obce hyc potrosze pro­
wadzoną za rękę, aby jej przedstawiano poe­
tę. jak wspaniały kwiat w ogrodzie botani­
cznym , już z etykietą, oznaczającą jego war­
tość. Dziś nie ma geniuszu, ani nawet po­
między tylu ślicznemi rzeczami nie ma 
arcydzieła, t. j. tego, co ludzie zwą arcy­
dziełem , wymagając, aby od razu narzuciło 
się oczom , wbiło w pamięć jak popularna 
arya z opery. Niestety, poezya dzisiejsza ma 
coś wspólnego ze zmierzchem lub z zorzą — 
trzeba oczy wytężyć, aby rozróżnić całą grę 
jej barw i świateł. Skala talentów jest ro­
zmaita. W ładnej bajce lorda Lyttona widzi­
my na szczytach skał orła potężnego, ale sa­
motnego, który nie miał towarzyszów a pra­

gnął ich. Wdarł się do niego z niskich do­
lin k re t , który po ciężkiej, mozolnej pracy 
dosięgną! wreszcie szczytu.... chciał widzieć, 
co orzeł w idział, wytężył wzrok słaby, nic 
nie spostrzegł i usnął. W ślad za orłem wzle­
ciał' motyl o barwnych skrzydełkach, ale wiatr 
go u n ió sł, ho prądom jego oprzeć się nie 
umiał i zginął w przepaściach.

Między dzisiejszymi poetami jest wiele 
kretów, posiadających pewne poczucie for­
my i uczących się mozolnie sztuki inwencji, 
wielo jest barwnych motylów, unoszonych bez­
silnie prądem wiatrów, orła może nie ma. ale 
jest gniazdo całe młodych orląt. Z jednemi
i z drugiemi chcielibyśmy zapoznać choć po­
wierzchownie czytelnika— poznawać wszyst­
kich, jest wprawdzie rzeczą niemożliwą, choć­
by już dla nadzwyczajnej popułacyi"współ­
czesnego Parnasu. Nie idzie nam zresztą 
tyle o historyę pojedyńczjłli poetów, o ści­
słość bibliograficzną i literacką, jak raczej 
o ogólną charakterystykę współczesnej poe­
zyi , szczególnie takiej która ma związek 
z ogólną historya i postępem myśli ludzkiej. 
Nie będzie to może praca niepotrzebna, Kto 
bowiem zechce czytać dzisiejszych poetów i 
nie cofnie się przed mozolną pracą wyszuki­
wania iskry geniuszu wśród mnóstwa wier­
szy tuzinkowych, ten przyjść musi do prze­
konania , że jesteśmy w przededniu zwrotu
w poezyi i może nowego jej wzrostu. Nic
w tem dziwnego, że przepowiednia upadku
poprzedza wzrost i wzmaganie się w siłę — 
wszakże niedawno, w wigilię największego
rozwoju m alarstw a, narzekano na zupełny 
jego upadek. Ruch poetyczny tem większej 
nabiera w ag i, że odpowiada ściśle ruchowi 
Społecznemu t a k . że ktoś piszący dzieje 
współczesne, nie będzie mógł poezyi ominąć 
milczeniem.
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kein Yollblut, został powszechnie przyję­
ty, gdzie tylko istnieje chów koni czy­
stej krwi angielskiej. Mówca przytacza za­
sługi lwowskiego towarzystwa chowu koni i 
wyścigów, które szezupłemi rozporządzając 
funduszami, mimo to podtrzymuje wyścigi na 
torze lwowskim swojemi nagrodami. Chów 
koni czystej krwi w Galicyi uważa mówca za 
ściśle związany z istnieniem towarzystwa cho­
wu koni i wyścigów, gdyż upadek jednego 
zakwTestyonowałby niezawodnie istnienie dru­
giego. Mówca nadmienia dalej, że w Gali­
cyi odnoszą większą korzyść z rezultatów 
chowu koni czystej krwi właściciele stad 
półkrwi, którzy zabierają najlepsze ogiery 
Foilbluty, niż ci, którzy je produkują, a 

którym nawet najpomyślniejszy rezultat na 
wyścigach lwowskich nieznaczne tylko zape­
wnia korzyści. Chcąc tedy z jednej strony 
przyczynić się do wzrostu towarzystwa jedy­
nego w Galicyi, a popierającego chów koni 
czystej krwi, z drugiej zaś strony poprzeć 
chodowców przez ułatwienie im nabycia 
ogiera przy niewielkim wyborze, wyraża 
mówca nadzieję, że komitet chowu koni u- 
chwali wniosek na wstępie przytoczony i wy­
jedna dlań sankeyę u rządu.

Bez dyskusyi przyjęto wniosek po­
wyższy.

J. E. p. N a m i e s t n i k  wezwał komi­
tet do wybrania delegatów do brakowania 
ogierów, które według oświadczenia pułko­
wnika IOastersky'ego ma się odbyć w Dro- 
howyżu dnia 15 lipca, a w Olchowcach dnia 
20 lipca. Komitet wybrał do Drohowyża pp. 
Juliusza Bielskiego i J. Skarbka-Borowskie- 
go, do Olchowiec zaś pp. Skarbka-Borowskiego 
i A Benoego.

Do zakupna ogierów w Galicyi a m ia­
nowicie w Tarnopolu w d. 1 września wy­
znaczył komitet p. J. Bielskiego i Skarbka- 
Borowskiego jako delegatów; do tej samej 
czynności w Drohowyżu w d. 3 września i 
w Kołomyi w d. 5 września pp. br. Heydla 
i Skarbka - Borowskiego ; do Przemyśla na 
d. 10 września, do Rzeszowa na d. 12 i do 
Tarnowa na d. 14 września r. b. ks. Adama 
Sapiehę i J. Bielskiego.

Br. H e y d e 1 wnosi, ażeby u wys. mi­
nisterstwa rolnictwa wyjednać ustanowienie 
nowej stacyi ogierów w Korolówce w powie­
cie Borszczowskim i to już na r. 1882, mo­
tywując wniosek sw7ój uwagą, iż w okolicy 
tamtejszej w promieniu kilkumilowym nie ma 
żadnej stacyi, na co uskarżają się hodowcy.

Pułk. p. K 1 a s t e r s k y jest zdania, 
że ustanowienie tej stacyi zaraz w roku przy­
szłym natrafi na trudności, i mniema, że 
daleko łatwiej dałby się cel osiągnąć, gdyby 
proszono o urządzenie tej stacyi w r. 188-3.

Komitet przyjął wniosek br. Heydla.
Dalszy ciąg posiedzenia odbył się cl. 20 

czerwca; był na niem obecny także zastępca 
przewodniczącego p. Filip Z a l e s k i .

J.  E.  hr.  P o t o c k i  oznajmił, iż mini­
sterstwo rolnictwa przysłało premie za chów 
koni przeznaczone na wystawę w Ułaszkow7- 
cach z wezwaniem, ażeby komitet powziął 
decyzyę, czy premie te mają być rozdane 
na tej wTyptawie a względnie, aby wziął u- 
dział w premiowaniu przez swoich dele­
gatów.

Komitet zgodził się na rozdanie przy­
słanych premij podczas wystawy Ułaszko- 
wieckiej i delegował do tej czynności Jakóba 
br. B o m a s z k a n a ,  poczem przyjął wnio­
sek p. F. Z a l e s k i e g o  tej treści, iż człon­
kowie komitetu mają swoje wnioski wraz z 
motywami przedkładać na piśmie.

P. S k a r b e k  - B o r o w s k i  wnosi, 
aby po myśli §. 4 postanowień przystąpił 
komitet do uregulowania premiowania koni 
w kraju. Po ożywionej dyskusyi wybrał ko­
mitet pp. ks. A. Sapiehę i wnioskodawcę do 
wypracowania wniosków w sprawie uregulo­
wania całego systemu premiowania koni na 
przyszłość. Wnioski te, które mają być przed­
łożone komitetowi na najbliższem posiedzeniu 
w d. 25 września r. b., zostaną następnie 
przedstawione ministerstwu rolnictwa. N arok 
bieżący postanowił komitet premiować konie 
w sposób dotychczas praktykowany a miano­
wicie w powyżej podanych miejscowościach 
i dniach, w których delegaci komitetu będą 
brać udział w zakupnie ogierów. W \jatek 
stanowi tyiko Drohowyż, gdzie premiowanie 
nie będzie mogło mieć miejsca podczas za­
kupna ogierów, albowiem według oświadcze­
nia pułk. p. Klasterskiego, nigdj7' nie przy­
prowadzano do tej stacyi koni zasługu­
jących na premie.

Br. H e y d e 1 czyni wniosek, aby ko­
mitet wystarał się u ministerstwa rolnictwa o 
przysłanie ogiera pierwszej klasy, o ile mo­
żności Frzedśioita —- do Drohowyża, na rok 
próby, i to już w r. 1882. Mówca przytacza 
w motywach, że krajowi słusznie należy się 
Przedświt pochodzący z Galicyi. Drohowyż 
jest najodpowiedniejszem miejscem do po­
mieszczenia tego konia, albowiem leży w 
środku krajm tak że hodowcy z całego kraju 
mogą z łatwością wysyłać tam klacze. Zakład 
tamtejszy stoi pod nadzorem komendanta 
stadników rządow7ych, jest tam także starszy 
weterynarz a nadto w stajniach rządowych 
jest dość miejsca do pomieszczenia przypro­
wadzonych klaczy.

P. B o r o w s k i  przypuszcza, że mini­
sterstwo chętnie przychyli się do powyższego 
wniosku, zmierzającego do tego, aby lepsze 
konie po ogierze pierwszej klasy ubiegały się 
na wyścigach o nagrody rządowe.

Wniosek br. Heydla został przyjęty po­
czem J. E. hr. Potocki zawiadomił obecnych, 
iż najbliższe posiedzenie komitetu odbędzie 
się 25 września r. b.

KORESPOIDEICYE
B erlin, 9 lipca,

□  Podczas kiedy w wielkiej polityce 
panuje cisza najgłębsza, wre wr najlepsze a- 
gitacya wyborcza; po prowincyach odbywają 
się zjazdy mężów zaufania, dość jeszcze spo­
kojne, ale za to tern burzliwsze są zgroma­
dzenia, które w stolicy państwa niemieckie­
go powtarzają się co kilka dni.

Mamy wT Berlinie sześć okręgów wy­
borczych, w których wybrano przed trzema 
laty pięciu postępowców i jednego socyalistę; 
udało się wtenczas pod wpływem zamachów 
Hoedla i Nobilinga wyrugować socyalistów z 
jednego okręgu, dawniej bowiem dwóch na­
wet posłów socyalistycznych przedstawiało 
stolicę państwa w łonie ciała ustawodawcze­
go ; jedyny członek stronnictwa przewrotu 
zwyciężył w roku 1878 małą tylko większo­
ścią głosów. Ogromna większość robotników 
tutejszych należy do obozu socyalistycznego ; 
postępowcy rozwijają po licznych stowarzy­
szeniach agitacyę bardzo ruchliwą, podczas 
kiedy stronnictwa inne oprócz co dopiero wy­
mienionych stosunkowo bardzo mało liczą 
zwolenników. Jakkolwiek postępowcy w par­
lamencie ostatnim mieli tylko 25 przedsta­
wicieli, utrudniali oni położenie rządu w wy­
sokim stopniu, robili opozycyę zasadniczą i 
zaczepiali namiętnie osobistość księcia kan­
clerza, co tego męża stanu nadzwyczajnie 
zawsze rozdrażniało. Z tego powodu toczą 
dzienniki rządowe namiętną walkę przeciwko 
stronnictwu postępowemu. Przeważną część 
tego stronnictwa składa żywioł żydowski i 
ludzie przez stosunki handlowe, kupieckie i 
przemysłowe z nim powiązani. Oczywista, że 
kierownicy ruchu antisemickiego stoją dzisiaj 
po stronie rządu ; antisemici chełpią się, że 
posiadają sympatye ks. Bismarcka, powstają 
oni namiętnie przeciwko administracyi stoli­
cy i z błotem mięszają wszystko, co czynią 
postępowcy; polega to zresztą na wzajemno­
ści. Do przeciwników postępowców należy 
dalej tak zwane stronnictwo chrześciańsko- 
socyalne, zostające pod wpływem kilku czyn­
nych pastorów protestanckich, mające zresztą 
niewielkie znaczenie. Między tą frakcyą a za­
chowawcami trudno zzmbić różnicę, bo sto­
warzyszenia jednych i drugich prawie z tych­
że samych składają się członków a na ich 
zgromadzeniach ciż sarni ludzie wygłaszają 
jednakowe mniej więcej mowy; wybitnych 
osobistości prawie wcale wśród nich nie ma. 
Urzędnicy rządowi niższego rzędu tworzą 
stronnictwo ks. Bismarcka sans phrase, jeśli 
tu wolno zastosować nazwę stronnictwa. Ka­
tolicy tutejsi, stanowiący może dziesiątą część 
mieszkańców stolicy, trzymali się dotychczas 
na uboczu; są to po wielkiej części rzemieśl­
nicy, drobni kupcy i robotnicy; zawiązało 
się wśród tych warstw także stowarzyszenie 
stronnictwa środkowego, do ktorego jednak 
osobistości wyżej postawione nie uczęszczały. 
Pewną część tegoż stowarzyszenia umiał czło­
wiek ambitny, poseł do sejmu pruskiego Cre- 
mer, nienależący do parlamentu, wtrącić w 
walkę antipostępową, wynosząc pod niebo 
zasługi ks. Bismarcka koło przemysłu i rol­
nictwa niemieckiego i zamiary jego mające 
niby uszczęśliwić kraj cały, których atoli nikt 
jeszcze nie zna. Wywołało to już zajścia 
burzliwe, nagany silne w prasie katolickiej i 
sprowadzi może upadek wspomnianego sto­
warzyszenia; wierutną zaś bajką jest, jeśli 
głoszą niektóre pisma liberalne, jakoby to 
mogło wywołać rozdział wśród stronnictwa 
środkowego lub nawet upadek centrum.

Z tego to konglomeratu składają się 
przeciwnicy postępowców. Wiele to nazw i 
nie mało oni tu już narobili krzyku, ale przy 
wyborach pokaże się, że większość głosów 
jest po stronie stronnictwui postępowego, obok 
którego w stolicy tylko socyaliści silną sta­
nowią partyę. Na licznych zebraniach anti- 
postępowych starają się ludzie bez wymowy 
przywabić do siebie robotników, chwaląc ks. 
Bismarcka jako najszczerszego przyjaciela lu­
du, atoli pochwały te wobec grożącego oczy­
wiście podwyższenia podatków nie mają siły 
przekonywującej, zwłaszcza kiedy mówcy ci 
okazują się niezręcznymi.

Gazety rządowe oskarżają stronnictw7o 
postępowe, że jest republikańskiem, że pod­
kopuje tron cesarski; mało kto w to uwie­
rzy, a jeśli dalej podnoszą to, że postępowcy 
popierają walkę przeciwko kościołowi jako 
walkę przeciwko wierze wszelkiej, to każdy 
przeciwnik prześladowania katolików pyta się . 
Dla czegóż rząd nie ukończy nieszczęsnej tej 
walki, jeżeli zamiary są pokojowe ? Gazety 
rządowe eskomunikują, że tak powiem, stron­

nictwo postępowe prawne dzień w7 dzień i
grożą klątwą wszystkim, którzyby chcieli
przeciwko kandydaturom rządowym rozstrzy­
gnąć walkę na rzecz kandydatów postępo­
wych. Groźba ta zwraca się głównie prze­
ciwko narodowo-liberalnym; polityka ks. Bis­
marcka musi ich osłabić, ale nie może ich
zniszczyć zupełnie, jeżeli nie zuchee poczynić 
znacznych ustępstw stronnictwu środkowemu.

Położenie to wcale niemiłe dla księcia 
Bismarcka a z drugiej strony diva necessitas 
zmusza go liczyć się z stronnictwem katolickiem, 
jeżeli polityki wewnętrznej nie będzie chciał 
zmienić zupełnie. Będzie tedy chodziło o to, 
kto wrstanie wcześniej, ks. Bismarck czy 
Windhorst.

SPRAWY I 0IARCEH
— Przybycie gen. Krausa do Pragi 

odwleczonem zostało na kilka dni. Przybędzie 
on tam jednak zawsze w ciągu bieżącego ty­
godnia.

— Przez dwa dni bawił w Wiedniu 
ks. Milan wraz z małżonką i synem, a d. 9
b. m. udała się para książęca do Pragi. Na 
dworcu kolei w Pradze oczekiwali na nią 
Najdostojniejszy Cesarzewicz z adjutantem 
przybocznym hr. Nostitzem, dalej wiceprezes 
namiestnictwa Griiner, adlatus komederują- 
cego jenerała, jenerał Kopfmger, i deputacya 
serbska. Po przeglądzie kompanii honorowej 
udało się całe dostojne grono do salonu dwor­
skiego, gdzie się odbyło wzajemne przedsta­
wienie świty. Księztwo stanęli w zam­
ku cesarskim. Nazajutrz, t. j. dnia 10 b. m. 
odbyła Najdostojn. Para Oesarzewiczowska 
w towarzystwie księcia i księżnej przejażdżkę 
po mieście, w pierwszym powozie otwartym 
jechał Najd. Następca Tronu z ks. Milanem, 
w drugim także otwartym Najd. Arcyksiężna 
Stefania z księżną Natalią. O godzinie 4tej 
odbył się w zamku na cześć serbskich gości 
obiad galowy.

— Manewra jesienne w Miskolcz roz­
poczną się 28 sierpnia. Od 28 sierpnia do 8 
września będą się odbywały wielkie mane­
wra kawaleryi, od 8 do 17 września ogólne 
manewra, w których wezmą udział wszystkie 
rodzaje broni tak armii wspólnej jak i hon- 
wredów. Najj. Pan przybędzie na manewra, 
jak donosi Pester Lloyd , dnia 8 września w 
towarzystwie dwóch arcyksiążąt. Świta Mo- 
marchy będzie się składała , jak o tern za­
wiadomił urzędownie minister spraw wewnę­
trznych wiceżupana komitatu borsoderskie- 
go, z 30 oficerów7 zagranicznych, 15 genera­
łów7, 34 wyższych oficerów7 i 16 urzędników 
dworskich.

SPRAWY ZA6RAIICZRE
( E n c y k l i k a  p a p i e ż a  L e o n a  X I I I . )

Podajemy dzisiaj dokończenie rozpoczę­
tej wczoraj encykliki papieża Leona X II I :

„Tylko w tym jedynym wypadku mają 
ludzie usprawiedliwione pobudki nie słuchać? 
jeżeliby od nich czegoś żądano, coby się ja ­
wnie sprzeciwiało prawom przyrodzonym al­
bo Boskim. W równej bowiem mierze jest 
niesprawiedliwością coś nakazywać lub czy­
nić, przez coby się wykraczało przeciw pra­
wu natury lub woli Bożej. Skoroby zatem 
był kto w położeniu, w którem byłby zmu­
szony wybrać jedno z dwojga, a mianowicie, 
stać się nieposłusznym przykazaniom Boga 
lub panującego, to musi usłuchać przykaza­
nia Chrystusowego: „Oddawać cesarzowi co 
jest cesarskiego, a Bogu, co jest boskiego",
i podobnie jak apostołowie odrzec śm iało: 
„Więcej trzeba słuchać Boga niż ludzi.“ Kto 
w ten sposób postępuje, temu nie można 
zrobić zarzutu, iż jest nieposłuszny, albo­
wiem jeżeli wola panujących sprzeciwia się 
w7oli i prawu bożemu, to zwierzchnicy prze­
kraczają moc swojej władzy i wywracają 
sprawiedliwość, a naówczas powaga ich nie 
może być poczytaną; ustaje ona tam, gdzie 
ustaje sprawiedliwość.

Ażeby sprawiedliwość w wykonywaniu 
władzy panujących istniała, wielce jest wa­
żną rzeczą, żeby państw7 zwierzchnicy pamię­
tali, iż władza polityczna jest im dana nie 
dla pożytku jednostki i panującego, ale dla, 
dobra rządzonych. Panujący winni Boga i 
Pana, od któregc dostali władzę, wziąć so­
bie za przykład, mieć przytomny obraz Jego 
w7 adm inistrow ani sprawami państwa, rzą­
dzić ludem sprawiedliwie, a potrzebną suro- 
wość wykonywać z miłością ojcowską. D la­
tego słowa Pisma świętego winny być dla 
nich upomnieniem, że obowiązani będą Kró­
lowi królów i Panu nad Pany zdać kiedyś 
rachunek, i że nie ujdą sądu Bożego, jeśli 
o obowiązkach swych zapomną. „Najwyższy 
osądzi dzieła wasze i badać się. będzie myśli 
waszych. Albowiem jeżeliście jako słudzy 
Jego państwa nie sądzili sprawiedliwie, przyj­
dzie z straszliwym i prędkim sądem, bo naj­
surowszy sąd na postanowionych nad inny­
mi." Nie masz bowiem u Boga względu na

osobę ani urząd wysoki, bo On Stwórcą jest 
małych i wielkich i jednaką o wszystkich 
ma pieczę. Ale mocniejszego surowsza spotka 
kara.

Przez te dla dobra państwa wydane 
przykazania odejmuje się wszelka pobudka i 
ochota do powstania, one bowiem zapewnia­
ją cześć i bezpieczeństwo panujących, jakoteż 
pokój i zgodę krajów. Przykazania te dają 
zarazem wszelką opiekę czci obywatelskiej, 
gdyż obywatele przestrzegając posłuszeństwa, 
sami uchronić mogą cześć należną dostoj­
niejszemu stanowisku. Wiedzą mianowicie
0 tern, że w oblicza Boga nie ma ani nie­
wolników, ani wyzwolonych, że jest jeden 
tylko Pan wszystkich ludzi, hojny „dla wszy­
stkich, którzy łaski Jego wzywają", że sami 
jednak dlatego są poddani panującemu i słu­
chają, ponieważ jest on poniekąd zwiercia­
dłem B oga, któremu służyć znaczy tyle, co 
panować.

Kościół starał się zawsze nietylko wdra­
żać w umysły chrześciańskie pojęcia o świeckiej 
zwierzchności, ale i o to, ażeby pojęcia te 
znalazły wyraz w publicznem życiu i obycza­
jach ludów. Dopóki państwom przewodniczyli 
cesarze pogańscy, którzy pogrążeni w błę­
dach nie byli w stanie podnieść się do po­
jęcia przez nas wyłuszczonego, starał się 
kościoł, ażeby duch ten przeniknął umysły 
ludów, które z przyjęciem wiary chrześciań- 
skiej musiały się także zdecydować na urzą­
dzenie życia swojego według jej prawideł. 
Dla tego także dusz pasterze według przy­
kładu apostoła Pawła jak najgorliwiej nau­
czali wiernych, „aby zwierzchności om i prze­
łożonym poddanymi i posłusznymi byli". (Do 
Tytusa III. 1.) Ażeby się modlili do Boga 
za wszystkich ludzi, szczególnie jednak: za 
króle i za wszystkie w przełożeństwie będące—- 
albowiem to jest rzecz dobra i przyjemna przed 
Bogiem, Zbawicielem naszym." (Do Tyraot. 11. 
1—3.) Pierwsi chrześcianie zatem i pod tym 
względem pozostawili nam chwalebny przy­
kład. Jakkolwiek przez cesarzów pogańskich 
najniesprawiedliwiej i najsrożej prześladowani, 
nie ustawali jednak nigdy być posłusznymi
1 poddanymi, tak dalece, że obie strony zda 
się współzawodniczyły: chrześcianie w głę­
bokiej pokorze, cesarze w wysiłkach srogości. 
Poddawanie sit chrześcian i ich postanowie­
nie wytrwania w posłuszeństwie były zbyt 
oczywistemi, żeby temu zaprzeczyć mogły 
oszczerstwa i złość nieprzyjaciół. Dlatego ci, 
którzy jako rzecznicy chrześciaństwa przed 
cesarzami występowali, na podstawie faktów 
świadczących o posłuszeństwie chrześcian dla 
praw, dowiedli, iż było niesprawiedliwością 
stanowić na chrześcian kary. Mężnie zwró­
cił się Athenagoras do Marka Aureliana 
Antoniusza i jego syna Lucyusza Aureliana 
ze słowami: „Chociaż my nic złego nie czy­
nimy, a nawet o wiele lepsi i sprawiedliwsi 
jesteśmy od wielu względem Boga i praw 
państwowych, każecie nas jednak uciskać, 
obdzierać i posyłać na wygnanie". Tertulian 
oddawał chrześcianom publicznie pochwały, 
że byli najlepszymi i najniezawodniejszymi 
przyjaciółmi państwa. „Chrześcianin nie jest 
nikomu nieprzyjacielem, a najmniej nieprzyja­
cielem cesarza; albowiem skoro wie, że ce­
sarz od Boga postanowiony został, to musi 
go koniecznie miłować, czcić, szanować i ży­
czyć,. ażeby mu zarówno z całem państwem 
rzymskiem dobrze się powodziło". Nie wahał 
się on wypowiedzieć także następującego zda­
n ia: „Liczba nieprzyjaciół w państwie niknie 
w miar \ przybywania wyznawców chrześcia- 
nizmu. Teraz kiedy we wszystkich miastach 
są pomiędzy obywatelami chrześcianie, macie 
właśnie w skutek znacznej cyfry chrześcian 
mniej nieprzyjaciół." Świetny dowód tego 
znajduje się także w liście do Dyogneta, 
który potwierdza, że wówczas było obycza­
jem chrześcian nietylko posłuszeństwo dla 
praw, ale oraz na każdym urzędzie pełnienie 
obowiązków tak doskonałe, ażeby oddać wię­
ksze usługi, niż prawa przepisywały. „Ohrze- 
ścianie są posłuszni prawom postanowionym 
i starają się życiem swojem być jeszcze punk­
tualniejsi od prawa."

Zupełnie inaczej naturalnie zachowy­
wali się wtenczas, kiedy edykta cesarskie i 
groźby pretorów nakazywały im odstępstwo 
od wiary chrześciańskiej lub inne uchybie­
nie obowiązkom religijnym. Natenczas w isto­
cie woleli raczej niepodobać się ludziom, niż 
Bogu. Ale i w takiem położeniu dalecy byli 
od tego, aby przedsiębrać kroki buntownicze 
lub lekceważyć majestat cesarski; wtedy do 
jednej tylko rzeczy rościli sobie prawo : wy­
znawać się i pozostać chrześcianami i żadną 
miarą nie zmienić swojej wiary. Inaczej wcale 
nie myśleli się sprzeciwiać, lecz szli spokojnie 
na tortury, tak, że potęga ich ducha przewyż­
szała wielkość nrąk.

W  podobny sposób objawiała się wów­
czas moc wiary chrześciańskiej w służbie 
wojskowej. Znamieniem żołnierza chrześciań- 
skiego było okazać się równie walecznym jak 
karnym i z dzielnym umysłem łączyć nieza­
chwianą wierność dla panującego. Skoro mu 
nakazano coś niegodziwego, jak n. p. znie­
ważenie praw Bożych, albo dobycie szabli 
przeciw niewinnym uczniom Chrystusowym, 
to wprawdzie sprzeciwił się wykonać taki 
rozkaz, ale wolał natenczas zarazem opuścić
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służbę w wojsku i umrzeć za wiarę, niż 
przez bunt}- i rozruchy powstawać przeciw 
powadze władzy publicznej:

Gdy później kierownicy państw stali się 
chrześcianami, starał się kościoł z większą 
jeszcze gorliwością dowodzić i nauczać, jak 
nietykalnie świętą jest powaga panujących. 
W  skutek tego ludy ujrzały w panujących 
obraz wysokiego Majestatu a to przeniknęło 
ich umysły wielkim szacunkiem i miłością dla 
monarchów. Z tej przyczyny starał się ko­
ścioł w swojej mądrości także i o to, ażeby 
królowie rozpoczynali panowanie od uroczy­
stości błogosławionej przez służbę Bożą, co 
w starym Testamencie równie od Boga przy- 
kazanem było. Gdy zaś społeczność ludzka, 
jakoby z ruin rzymskiego państwa powstała, 
nowe życie z ufnością w moc chrystyanizmu 
rozpoczęła, papieże przez utworzenie święte­
go państwa wycisnęli w sposób niezwyczajny 
na panowaniu świeckiem znamię świętości. 
W  skutek tego wzrosło znacznie dostojeń­
stwo i powaga panujących, jakoż bez wąt­
pienia byłyby wyniknęły zarówno dla kościoła 
jak dla społeczeństwa świeckiego wielkie po­
żytki, gdyby książęta i ludy byli zawsze 
mieli ten sam co kościół cel przed oczyma 
W samej rzeczy też panowały pokój i szczę­
ście. dopóki harmonijna przyjaźń trwała po­
między obiema władzami. Jeżeli ludy do­
puściły się grzechu przez powstanie, spieszył 
kościół niezwłocznie z gotowością pośredni­
czyć w przywróceniu pokoju, przypominając 
jednostkom ich obowiązki, a gwałtowniejsze 
wybuchy namiętności powściągając dobrocią 
jakoteż surowością. Tak samo też był kościół 
gotów, jeżeli książęta przez wykroczenia za­
winili, przypominać im prawa, potrzeby i u- 
sprawiedliwione życzenia ludów i napominać 
ich do czynienia słuszności, do łagodności i 
dobroci. W ten sposób często uchylono niebez­
pieczeństwa rozruchów7 i wojen domowych.

Wynalezione natomiast nowoczesne na­
uki o zwierzchności świeckiej sprowadziły 
już wiele nieszczęść na ludzkość i oba­
wiać się należy, że w przyszłości wyro­
sną z tego dla ludzkości największe klęski. 
Zaprzeczenie bowiem tej prawdy, że prawo 
zwierzchności z Boga jako ze źródła władzy 
się wyprowadza, jest obdarciem władzy świec­
kiej z jej najpiękniejszej ozdoby i zburzeniem 
jej potęgi. Zarówno twierdzenie, że władza 
świecka zawisła od uznania powszechnego, 
jest rdzennie fałszywem i dającem zwierz­
chności zbyt wątłą i słabą podwalinę. Przez 
takie zapatrywania podbudzane są namiętno­
ści ludów, które następnie ku wielkiemu 
uszczerbkowi państwa szybko i łatwo wybu­
chają w7 szalonych rozruchach a nawet w7 ja ­
wnym rokoszu. Jakoż w samej rzeczy, po tak 
zwanej reformacyi. której pomocnicy i przy­
wódcy naruszyli sam rdzeń duchownej i 
świeckiej władzy przez now7e nauk i, nastą­
piły gwałtowne rozruchy i najzuchwalsze ro­
kosze, szczególniej w Niemczech, a krwawa 
wojna domowa wzrosła do takich rozmiarów, 
że nio było prawie miejscowości, któreiby 
nie dotknęło spustoszenie i rozlew krwi. Z tej 
herezyi wywiązała się w przeszłym wieku 
fałszywa filozofia, tak zwrane nowe praw7o, 
panowanie ludu i wyuzdanie bez granic, 
w którem bardzo wielu jedyną upatruje wol­
ność. Ztąd poprowadziła droga do najśwież­
szych zgubnych nauk, a mianowicie do ko­
munizmu, socyalizmu i nihilizmu, tycli najo­
brzydliwszych wrzodów , będących niemal 
grobem społeczeństwa ludzkiego, A niestety, 
aż nazbyt wielu usiłuje rozszerzać jeszcze 
dalej skutki tak wielkiego zła. Pod pozorem 
niesienia pomocy ludowi, wiele oni już nędzy 
i nieszczęść wywołali. To, o czem tu mówi­
my, nie jest ani rzeczą nieznaną, ani nawet 
ebyt dawną.

O wiele gorszeni jest jeszcze to, że 
książęta wobec takich niebezpieczeństw nie 
posiadają dostatecznych środków do przy­
wrócenia publicznego porządku i do uspoko 
jenia umysłów. Wydają prawa i mniemają, 
że powinni burzycieli publicznych przywieść 
do posłuszeństwa surowemi karami. Jest to 
wprawdzie słuszne, ale należy przytem roz­
ważnie pomyśleć, że i najsurowsze kary sa­
me przez się nie są w stanie utrzymać pań­
stwa. Bojaźń mianowicie jest, jak to św. To­
masz trafnie mówi: „słabą podwaliną, albo­
wiem kto dla bojaźni poddanym je s t , ten, 
skoro mu nadzieja bezkarności błyśnie, tern 
gwałtowniej się podniesie przeciw przełożo­
nym, im więcej był przedtem wbrew swojej 
woli a dla bojaźni powstrzymany od tego.“ 
„Prócz tego wielu jest takich, którzy skut­
kiem zbyt wielkiej bojaźni wpadają w roz­
pacz; rozpacz zaś popycha do najszaleńszych 
uczynków.•' Jak dalece to prawdą jest, po­
znaliśmy z własnego doświadczenia. Dlatego 
potrzeba przedstawić głębszą i skuteczniejszą 
pobudkę dla posłuszeństwa, przedewszystkiem 
zaś podnieść, że nawet surowe prawa pozo­
stać muszą bezskutecznemi, jeżeli Judzie nie 
będą zachęcani przez poczucie obowiązku a 
prowadzeni przez zbawienną bojaźń Bożą. To 
jednak zdziałać może tylko religia, która 
swoim wpływem opanowywa umysły a na­
wet wolę ludzką tak nagina, że ludzie tym, 
którzy nad nimi panują, nietylko są posłusz­
ni, ale do nich nawet lgną chętnie i z mi-
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łośeią, która jest w każdem społeczeństwie 
najlepszą orędowniczką dobra powszechnego.

Dlatego papieże rzymscy położyli w iel­
kie zasługi dla dobra powszechnego, że ni­
gdy nie przestawali potępiać wyuzdanych i 
niespokojnych pomysłów nowatorów, i że 
bardzo często podnosili, jak szkodliwymi są 
oni także dla społeczeństwa świeckiego. U- 
wagi godną jest pod tym względem zdanie 
Klemensa VII, wyrzeczone do Ferdynanda, 
króla Węgier i Czech : „W rzeczach wiary
znajduje się twoja i innych książąt godność 
i pożytki w niebezpieczeństwie, albowiem nie 
może być zniweczona wiara, żeby zarazem 
nie pociągnęła i upadku waszego panowania; 
w niektórych tamtejszych okolicach stało się 
to już rzeczą jawną."

Pod tym względem okazała się najo- 
czywiściej wielka przezorność i działalność 
naszych poprzedników, mianowicie Klemensa 
XII, Benedykta X IV i Leona XII, którzy 
mocą swojej powagi zabraniali przystępu se­
ktom, kiedy z biegiem czasu zaraza złych 
nauk się szerzyła coraz dalej a zuchwalstwo 
sekt wzrastało.

Myśmy sami niejednokrotnie zwracali 
uwagę, jak wielkie niebezpieczeństwa nam 
grożą a równocześnie uważaliśmy za odpo­
wiednie podać najskuteczniejsze środki obro­
ny przeciw nim. Ofiarowaliśmy książętom i 
przewodnikom państw tarczę religijną i na­
pominaliśmy ludy, ażeby z obfitości dóbr 
najwyższych, które nastręcza kościół, robiły 
użytek. Teraz idzie Nam o to, ażeby książę­
ta poznali, że podajemy. im środek uzdra­
wiający, który przewyższa mocą wszystkie 
inne, w imieniu więc Pana odzywamy się do 
nieb z prośbą usilną o opiekę nad reiigią i
0 nadanie pełnej swobody kościołom, która 
jest zarówno w interesie państwa, a z któ­
rej on obdarty być może tylko chyba przez 
niesprawiedliwość i ku zatraceniu powszech­
nemu. Kościół Chrystusowy nie może być w 
istocie ani podejrzany u książąt, ani zniena­
widzony przez ludy. On sam bowiem napo­
mina książęta ku czynieniu sprawiedliwości i 
niewykraczaniu z dróg obowiązku, równo­
cześnie zaś umacnia i popiera pod wielu 
względami ich powagę. To, co się odnosi do 
spraw obywatelskich, uznaje on i ogłasza ja ■ 
ko pozostające we władaniu i pod panowa­
niem książąt. W tych sprawach, których o-
1 enienie z rozlicznych przyczyn przypada 
władzom świeckiej i duchownej, życzy sobie 
kościoł porozumienia obustronnego, przez 
które w sposób zgodny uniknąć można nie­
szczęsnych zatargów. ■

Co się tyczy ludów, to kościół założo­
ny został dla zbawienia ludzi i miłował je 
zawsze jak matka. Powodowany miłością, u- 
śmierzał umysły, uszlachetniał obyczaje i kie­
rował prawa na drogę sprawiedliwości; ni­
gdy nieusposobiony wrogo dla szlachetnej 
wolności, potępiał zawsze panowanie tyra­
nów. Ożywiającą kościół, nigdy niezawodną 
wolę czynienia dobrze, wyraża święty Augu­
styn następnie: „Kościół uczy królów mieć 
troskę o indy, ludy uczy posłuszeństwa dla 
królów, przedstawiając, że wprawdzie nie wszy­
stkim wszystko, ale wszystkim należy się mi­
łość, a nikomu niesprawiedliwość dziać się 
nie powinna."

Przeto więl, Czcigodni B racia, będzie 
waszem nader pożytecznem a zbawiennem 
zadaniem , jeżeli gorliwość swą i wszelkie 
środki, któremi z łaski Bożej rozporządzacie, 
wespół z Nami zwrócicie do uchylenia nie­
bezpieczeństw, grożących społeczeństwu ludz­
kiemu. Miejcie troskliwą pieczę nad tein, aże­
by nauki kościoła katolickiego o zwierzchno­
ści i obowiązku posłuszeństwa wszystkim by­
ły znane i przez wszystkich przyjęte za 
prawidło w życiu. Wasza powaga i nauka 
winna pouczać i napominać ludy, ażeby 
unikały stowarzyszeń zabronionych , aże­
by się brzydziły sprzysiężeniami i nic po­
dobnego rokoszowi nigdy nie podejmowały. 
Niech się nauczą poznawać, iż ci, którzy 
dla woli Boga posłuszni są panującym, wy­
konywają rozumne posłuszeństwo i dają świa­
dectwo szlachetnego poddania się. A ponie­
waż Bóg „dawa zwycięztwo królom" (Psalm 
143, w. 10) i użycza Judom mieszkania „w 
przybytku pokoju i w przybytkach bezpie­
cznych i w odpoczywaniu spokojnem" (Iza­
jasz XXXII, 18), musimy go więc prosić i 
błagać, ażeby serca wszystkich ku drogom 
szlachetnym i ku prawdzie kierował, spory 
uśmierzał i powrócił światu od dawna pożą­
dany pokój i zgodę.

_ Zeby atoli nadzieja wysłuchania była 
pewniejszą, błagamy jako wstawicielkę i orę­
downiczkę naszą, Najświętszą Pannę Maryę, 
Matkę Boga, wspomożycielkę cbrześciaństwa, 
opiekunkę rodu ludzkiego, Świętego Józefa, 
w którego opiece kościół powszechny ufność 
pokłada, świętych książąt Apostołów Piotra 
i Pawła, stróżów i obrońców imienia chrze- 
ściańskiego.

Tymczasem udzielamy wam wszystkim 
Czcigodni Bracia, klerowi i powierzonym wa­
szej pieczy ludom, jako znamię Bożych da­
rów z serca błogosławieństwa Apostolskiego 
w Panu.

Dan w Rzymie u św. Piotra w dniu 
29 czerwca 1881 a w 4 roku Naszego pon­
tyfikatu.

lipca 1881.

K R O I I K A
=  P. Leon Tliom, właściciel młyna 

parowego, wybrany został delegatem lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej w komisji u- 
rządzającej międzynarodowy targ zbożowy w 
Wiedniu w sierpnia b. r.

=  P . Edward Sękowski, właściciel 
dóbr, wybrany został członkiem Eady powiato­
wej Brzozowskiej z grupy większych posia­
dłości.

=  Egzamin fachowy. Komisja dru­
giego egzaminu rządowego fachowego (wydziału 
budownictwa) uznała p. Ludwika Balduina Ra- 
mułta za znamienicie uzdolnionego.

— Koło literackie odbędzie jutro o 
godzinie 7 wieczorem w sali kasyna miej­
skiego poufne posiedzenie.

— Na zjazd pedagogiczny w Krako­
wie zgłosiło się 1000 uczestników, a ponieważ 
około 850 osób jechać będzie koleją Karola-Lu- 
dwika, przeto dyrekeya tej kolei urządza w nie­
dzielę dnia 17 lipea osobny pociąg, który w 
kwaodras po zwykłym pociągu osobowym (wy­
chodzącym ze Lwowa rano o godzinie 4 m. 38), 
odjedzie ze Lwowa i na wszystkich stacyach 
przyjmować będzie uczestników zjazdu, zaopa­
trzonych w karty uczestnictwa (żółte). Ucze­
stnicy zjazdu mogą więc albo zwykłym pucią- 
giem osobowym dziennym, albo rzeczonym po­
ciągiem osobowym odbyć podróż do Krakowa. 
Jest zatem rzeczą pożądaną, aby uczestnicy zja­
zdu tak się urządzili, iżby z obu z tych pocią­
gów korzystali, zwłaszcza że oficjalne przyjęcie 
na dworcu w Krakowie przez komitet miejsco­
wy- odbędzie się właśnie w niedzielę o pół do 
3 po południu. Jetto więc dla uczestników zja­
zdu najdogodniejsza pora przybycia do Krakowa. 
Powrót z Krakowa na wschód odbędzie sio we 
środę dnia 20 lipca, o godzinie 10 m. 50 w 
nocy, do czego dyrekeya kolei Karola Ludwika 
również osobuego dostarczy pociągu,. obok zwy­
kłego, który w tymże czasie odchodzi z Kra­
kowa.

— O akadem ii słowiańskiej w Rzy­
mie znajdujemy ciekawe szczegóły w liście rzym­
skiego korespondenta Czasu. Powtarzamy z nich 
najciekawsze. Uroczyste zebranie odbyło się w 
sali, zbudowanej przez Klemensa VIII, a ozdo­
bionej freskami z samego początku XVII stule­
cia, w stylu już nieco zakrawającym na baroc- 
co, ale jeszcze noszącym na sobie silne piętno 
poprzedniej, najświetniejszej w sztuce epoki sty­
lu. Tron papieski, ustawiony pod baldachimem, 
otoczyli kardynałowie, dygnitarze- watykańscy i 
książęta kościoła; z pośród świeckich uczestni­
ków wymienia korespondent w pierwszym rzę­
dzie sędziwego poetę naszego Bohdana Zale­
skiego, którego udział w pielgrzymce nawet pa­
pieża do głehi poruszył, gdy go na ogólnej au- 
dyeneyi kardynał Ledóehowski przedstawił przed 
wszystkiemi nawet deputacyami ze względu na 
wiek jego i wyjątkowe w słowiańskich litera­
turach stanowisko. O deklamacyi polskiej i ru­
skiej i wrażeniu, jakie sprawiły, opowiada ko­
respondent: „Wobec tak poważnego i dostojne­
go audytorymn, przed zgromadzeniem kardyna­
łów z papieżem na czele, w sali Watykańskiej, 
stykającej się z tuż obok ciągnacemi się loggiami 
Rafaela, po raz pierwszy, jak świat światem 
podobno, ma się dać słyszeć polska mowa! 
Zaiste jest czego być wzruszonym!... Dwóch 
monsignorów idzie po hr. Tarnowskiego, aby 
mu towarzyszyć do papieskiego tronu. Według 
ceremoniału prelegent klęka przed Ojcem świę­
tym, kłania się na lewo i na prawo kardyna­
łom, i nareszcie wstępuje na tuż obok stojącą, 
niewysoką estradę okrytą czerwonem suknem. 
Przez tę chwil parę; jak się łatwo można do­
myśleć, wszystkich oczy zwrócone były na p. 
Tarnowskiego, a na wszystkich, mogę zupełnie 
bezstronnie poświadczyć, piękność naszego stro­
ju i godność postawy naszego przedstawiciela 
zrobiła jak najkorzystniejsze wrażenie. Zrobiła 
się głęboka cisza, gdy jasnym i doniosłym gło­
sem prelegent zaczął: „Głos z Polski, wiersz 
Józefa SzujskilR  sekretarza akademii krakow­
skiej i t. d.“ Papież z widoczną uprzejmością 
słuchał do końca niezrozumiałej jednakowo dla 
niego deklamacyi; znać było, że go zajmował 
sposób pełen szlachetnej swobody i spokoju, w 
jaki wypowiadane były polskie wiersze, a przy­
znać należy, że wdzięczny organ p. Tarnow­
skiego wydawał się jeszcze lepiej, niż zwykle, 
odbijając się o ściany marmurowej sali. Z na­
stępnych doklamacyj powszechnie bardzo się po­
dobał wiersz russki prof. Jana Guszalewicza, 
który za nieobecnego odczytał ks. Sieżyński.

(8. W.) £  l i t ó w  prywatnych z Ame­
ryki wyjmujemy kilka zajmujących szczegółów 
o projektowanej od roku wycieczce kolonii pol­
skiej w New-Yorku i okolicy dc West Point. 
Myśl tej pielgrzymki wyszła z głowy kapelana 
słynnej akademii wojskowej amerykańskiej, 
podczas wizyty złożone, przez jednego z ro­
daków Kościuszki. Polacy w New-Yorku przy­
jęli ją z zapałem i zamierzali wybrać się tłu­
mnie do twierdzy przez Kościuszkę stworzonej, 
w roku przeszłym, jako w setną rocznię jego 
wyjazdu z West Point. Okoliczności zmusiły 
ich jednak projekt odroczyć i dopiero 30 maja 
r. b. go wykonali. Dzień ten jest narodowem

świętem Amerykanów, zwanem Decoration 
D ay , poświęconem^wieńczeniu pomników boha­
terów, był więe ze wszech miar odpowiednim 
dla pielgrzymki polskiej do pomnika Kościu­
szki. Kompania t. z. wolnych strzelców, należą­
ca do gwardyi narodowej krajowej, kapela z sa­
mych Polaków złożona i odpowiednio umundu­
rowana, tudzież około 500 osób z różnych dziel­
nic New-Yorku i Brooklyna udało się Hudso- 
sonem na osobnym, paradnym parowcu do pod­
nóża fortecy. Gen. Howard, konmendant twier­
dzy i akademii, widząc orszak zbliżający się 
ślimaczą drogą od rzeki i zrozumiawszy o co che - 
dzi, powołał pod broń tak akademików jako też 
całą załogę i przyjął pielgrzymów z wielką o- 
kazałością. Załoga regularna oddała ochotnikom 
polskim honory wojskowe. Młodzież odbywała 
przed nimi ewolucye Gała ludność cywilna i 
wojskowa akademii dołożyła ręki do wspania­
łego uwieńczenia pomnika. Później nastąpiła 
uczta dla gości, a zabawa i zawieranie znajo­
mości trwały do wieczora. Przy rozstaniu pro­
szono Polaków o rokroczne regularne odwiedzi­
ny. Gen. Howard, rangą piąty po Grancie w 
wojskowej hierarchii amerykańskiej, mąż okry­
ty wawrzynami na polach bitew podczas wojny 
domowej i zajmujący bardzo ważne stanowisko 
gubernatora wojennego w West Point, wyra­
ził przy tej sposobności życzenie, ażeby oddzia­
ły gwardyi narodowej polsko-amerykańskiej wzię­
ły udział w stuletnim obchodzie zdobycia York 
Townu i pojmania armii Oornwallisa, który się 
odbędzie w r. 1883. Z tegorocznej wycieczki 
przyrósł także piękny fundusik na założenie 
przytułku dla ubogich wychodźców polskich w 
New-Yorku.

* Zapiski policyjne. Lea Rosenblatt, 
służąca, izraelitka, niosąc wczoraj około godzi­
ny 2giej w nocy z kuchni do pokoju na jednej 
ręce poprasowaną bieliznę, opuściła z drugiej 
płonącą lampę naftową tak nieszczęśliwie, iż w 
jednej chwili ogarnęły ją płomienie i tak mo­
cno ją poparzyły mimo szybkiej pomocy, że zo­
staje bez nadziei życia w szpitalu izraelickim. 
— Skradziono panu A. B. z pomieszkania czar­
ne letnie palto, nowy surdut i kamizelkę ko­
loru kawowego, surdut i kamizelkę kangarno- 
wą, ręczny kuferek z koszulami męzkiemi, zna- 
czonemi literami E. L., a panu K. D. z po­
mieszkania w gmachu teatralnym nową strzel­
bę odtylcową systemu Lancaster, wartości 50 
zł. — Straż policyjna aresztowała obok kilku 
rzezimieszków Maryannę Hatłun z 5 sznurkami 
korali i bucikami skradzionemi. — Złożono w 
policyi znaleziune 3 losy loteryi państwowej, 
chustkę włóczkową, zielony koc i zapomniany 
w dorożce parasol bronzowy. •— Po zbłąkane 
szaścio-tygodniowe źrebię maści płowej winien 
się zgłosić właściciel do komisaryatu dzielni­
cy II.

*** Piorun w tych dniachpodczas burzy 
w gminie Ostruszy, w powiecie Grybowskim, za­
bił włościanina i wzniecił w jego chacie pożar, 
który zdołano słtumić ; podobież w gminie Ostro­
wie w powiecie jarosławskim jeden z włościan 
rażony został na śmierć piorunem, który także 
spalił jego chatę.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ga- 
ming hr. Almasy, c. k. podkomorzy i tajny 
radca, były radca stanu i gubernator powsz. 
austr. zakładu kredytowego ziemskiego, prze­
żywszy lat 74; w Dreźnie znakomity architekt, 
saski nadworny radca budowniczy, Ber­
nard Kruger.

— F. L !szt, bawiący obecnie w Wei­
marze, przed kilku dniami pośliznąwszy się na 
schodach upadł i doznał znacznego stłuczenia, 
a podobno także wewnętrznego uszkodzenia. Sę­
dziwy artysta od tego dnia nie opuszcza łóżka.

— Dwie wyprawy polarne udały się 
w ostatnich czasach ze Stanów Zjednoczonych 
do bieguna północnego, mianowicie Radgers 
z San Francisco przez cieśninę Behringa do 
krainy Wrangla, dla wyszukania śladów wy­
prawy Jean tty, uważanej już prawie za stra­
coną, zaś parowiec Allinnce na wybrzeża Gren- 
landyi, a ztąi do Spicbergów i ziemi Francisz­
ka Józefa, gdzie może także znaleźć ślad jard 
wspomnionej wyprawy. O Jeanecie, której kapi­
tanem był Delonge, ni a ma wiadomości już od 
3 września 1879, a ostatnie doniesienia jej o 
sobie pochodziły właśnie z Krainy Wrangla.

— W ielka kurza srożyła się w nocy 
na piątek nad miastem Łodzią i jego okolicą. 
W jednej z fabryk w tern mieście piorun roz­
sadził i obalił wielki komin od machiny paro- 
rowej; na ulicach dwie kobiety utraciły życie 
.. d piorunów, a jedna została ogłuszona i ciężko 
poparzona.

— Morderca rotmistrza Holza w Wo- 
gentliin, w Prusiech, robotnik Ludwik Hassę, 
w piątek rano ścięty został w więzieniu w Ko- 
źlinie. Dopiero w ostatniej chwili, kiedy już 
skrępowany leżał na pniu, przyznał się Hassę 
do winy i prosił o przebaczenie.

—  Wypadek kolejowy. Na stacyi Ste- 
pnej kolei żelaznej rostowsko - władykaukazkiej
d. 7 b. m. rozbił się pociąg osobowy. Sześć 
wagonów zdruzgotanych zostało do szczętu, 9 
osób utraciło życie, 14 jest ciężko pokaleczo­
nych, a mnóstwo lżej rannych.

— Zgorzało w tych dniach jedno z naj- 
starożytniejszych miast ziemi wołyńskiej, Ko­
rzec, słynny niegdyś wyrobami z porcelany i 
fajansu. Ogień, który powstać miał w kilkuna-
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stu miejscach, zniszczył przeszło 30 domów, a 
wiele osób utraciło życie w płomieniach.

— O zucliwalem  oszustwie opowia­
dają dzienniki szwajcarskie. Pewien fabrykant 
zegarków w Chaux de-Fonds nadał na pocztę 
paczkę zegarków, zaadresowaną do kupca w 
Bułgaryi. Wartość rzeczywista towaru wynosiła
10.000 franków, fabrykant jednak podał ją na
3.000 franków, ażeby mniejsze zapłacić porto, 
natomiast ubezpieczył ją na 160.000 franków. 
Tymczasem będący z nim w porozumieniu kupiec 
w Bułgaryi, postarał się o to, ażeby urzędnik 
pocztowy, któremu dał za to 30.000 franków, 
„zgubił" tę paczkę. Sprawka wyszła na jaw, 
gdyż dręczony wyrzutami sumienia urzędnik 
przyznał się do winy Wszyscy uczestnicy tego 
oszustwa zostali uwięzieni.

—  Ważnego wynalazku, jak się z 
najwiarygodniejszego źródła dowiaduje D. Ztg.. 
dokonał niejaki p. Maksymilian Muhr w Brucku. 
Sporządził kit do skóry, silny nadzwyczajnie w 
spajaniu, giętki i nieprzemakalny. Można zapo- 
mocą tego kitu spajać skórę nietyko ze skórą, 
ale także z innemi materyałami, w sposób ła­
twy dla każdego, tak, że np. trzewik pęknięty 
każdy sam sobie przy pomocy tegoż naprawić 
potrafi. P. Muhr postarał się już o patent na 
swój wynalazek we wszystkich krajach europej­
skich.

—  O osobliwszym zjaw isku donoszą 
z miejscowości Cs.-Gorbo w hrabstwie Solno- 
ekiem na Węgrzech. W dniu 27 czerwca pękła 
nagle góra Buznowa, położona między wspomio- 
ną wyżej miejscowoMuą a wsią Poptelką. 
Pęknięcie sięgające do 30 metrów w głąb gó­
ry, ma 30 do 40 metrów szerokości a 400 do 
óo0 metrów długości. Zarysowało się także 
wiele domów, położonych u stoków góry, a w 
jednym miejscu usunęła się ziemia z rosnącemi 
na niej drzewami o 10 metrów w kierunku 
wsi. W okolicy panuje wielki przestrach i po­
płoch; przypisują to zjawisko działaniu podzie 
innych sił wulkanicznych i obawiają się wię­
kszej katastrofy. Nie zauważano jednak, żeby 
części pękniętej góry rozstępowały się coraz 
bardziej.

— Ludność Anglii, według przedło­
żonego właśnie parlamentowi londyńskiemu spra­
wozdania z wyniku ostatniej konskrypcyi, wy­
nosi we wszystkich trzech królestwach 35,346.502 
dusz, czyli o 4,147.236 więcej niż przed dzie­
sięciu laty. Z ogólnej swej liczby przypada 
25,968.286 mieszkańców na Inglię i Walię, 
3,734.370 na Szkoeyę, 5,159.839 na Irlandyę, 
58.492 na wyspę Man, a 87.731 na wyspy w 
kanale Kaletańskim Miasto Londyn liczy 3,818.571 
mieszkańców, gdy przed 10 laty liczyło 
ich 3,354.250; przyrost zatem wynosił tu 
560.311 głów. Przyrost ten rozdziela się w ró­
wnych prawie, częściach na wszystkie 29 dziel­
nic angielskiej metropolii, z wyjątkiem jednej, 
t. j. właściwego śródmieścia czyli tak zwanej 
„City" gdzie stwierdzono ubytek 24.4J4 głów. 
Na obszarze jednej mili kwadratowej angielskiej 
mieszka w Londynie w przecięciu 32.826 lu­
dzi. Po Londynie największem miastem w zje­
dnoczonych królestwach jest Liverpol, liczący 
cokolwiek nad 550.000 mieszkańców.

—• Szesnaście krzyżyków złożyło się 
na jedną parę małżeńską. W Osieku nad Łabą 
82-letni fabrykant S. ożenił się w tych dniach 
z panną, dwoma laty tylko młodszą od niego. 
Jest to trzecia żona tego szczęśliwego mał­
żonka.

—  Pierw szy żeński notaryusz. Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych mianował nieda­
wno pannę (Jillettę notaryuszem dla okręgu Co­
lumbii, a to w skutek zaopiniowania ze strony 
rady sprawiedliwości, iż kandydatka posiada 
wszelkie potrzebne do tego wiadomości i przy­
mioty osobiste.

—  Stopień doktora nauk przyrodni­
czych uzyskały dwie młode damy na wszechni­
cy rzymskiej. Doktor Karolina Magistrelli liczy 
lat 23; od lat 4 była zwyczajnym słuchaczem 
zoologii, mineralogii, geologii i' embryologii, po­
siadając stypendyum miasta Mantuy. Doktor ten 
ma być bardzo przystojny, w czem mało mu 
ustępuje drugi doktor, panna Ewangclina Pot­
tera, licząca także lat 23, ta ostatnia oddaje się 
przeważnie badaniu ryb. Obie dostały od mini­
sterstwa oświaty po 600 lirów subwencji, jako 
zachętę do dalszych studyów.

NotatKi literacko - artystyczne.
(S) J u b ile u sz  M aticy  czeskie,). W ostatnich 

dniach zeszłego miesiąca M atica  czeska, której lite­
ra tu ra  Czechów zawdzięcza tyle ważnych wydawnictw, 
obchodziła pięćdziesięciolecie swego istnienia, godzi 
się zatem przypomnieć w kilku słowach powstanie 
tej instytucyi, zwłaszcza, że i u nas od pewnego 
czasu krzątają się około założenia podobnego insty­
tutu pod zbliżoną nazwą M acierzy.

W  r. 182J Franciszek Palacky powziął  myśl 
wydania encyklopedyi w języku czeskim wspólnemi 
s iłami znakomitych ówczesnych literatów czeskich 
w ten sposób, ażeby dzieło to nie było tłómaczeniem 
jakiegokolwiek słownika encyklopedycznego zagra­
nicznego , leez oryginalnie opracowanym zbiorem 
wiadomości, zastosowanym do intellektualnych i l i te ­
rackich potrzeb u rodu czeskiego. Z  powodu ogromu 
materyału, który potrzeba było opracować, współpra­

cownicy podzielili się na trzy sokeye: historyczuo- 
topografićzną , przyrodniczo-teehnologiczną i filologi- 
ezno-filozofiezną. Redaktorami tych trzech działów 
zostali wybrani Franciszek Palacky, J.  S. Presl  i Jó­
zef Jungmann. Dla naradzania s i t  nad szczegółami 
wydawnictwa i utrzymania współpracowników w cią­
głej styczności,  redaktorowie potrzebowali  zwoływać 
często zgromadzenia współpracowników, ażeby więc 
zadość uczynić obowiązującym wówczas przepisom, 
Palacky wniósł w roku J 820 podanie do uadburgra- 
biego lir. Karola Chotka, wyjaśniające rodzaj i cele 
tego literackiego stowarzyszenia. Podanie to roz- 
strzygniętem zostało przychylnie, poczem redaktoro- 
wie dla uniknięcia  wszelkich możebuych kolizyj 
udali  się do ówczesnego dyrektora polieyi pragskiej 
Józefa Hocha, prosząc go również o poparcie, a ten 
doradzał im, ażeby swoje przedsięwzięcie połączyli 
z działalnością jednego z dwóch istniejących podów­
czas w Pradze stowarzyszeń naukowych, to jest albo 
z czeskiem towarzystwem naukowem, albo też z Cze­
śkiem muzeum rzeczy ojczystych Redaktorowie uznali 
trafność tej rady i udali się dla dalszego jej omó­
wienia do lir. Franciszka Stcruberga, który był 
członkiem obu tycn towarzystw. Hr. Stornberg zale­
cił  im, ażeby się udali do Muzeum czeskiego, co też 
Palacky bezzwłocznie uczynił. W skutek tej propo- 
zycyi rada administracyjna Muzeum czeskiego zamia­
nowała Pałuckiego, -Jungmanna i Presla  członkami 
osobnej komisyi muzealnej, mającej na celu rozwój 
naukowy języka i piśmiennictwa Czechów. W ten 
sposób zawiązała się in s ty tucya , której członkowie 
mieli przed sobą już nictylko specyalne zadanie 
opracowania encyklopedyi, ale ogólną pieczę nad 
rozwojem języka i l iteratury czeskiej.

Stowarzyszenie takie jednakże bez funduszów 
marzyć nie mogło o skutecznej praey około tak roz­
ległych celów, a że funduszów muzealnych na ten 
cel użyć nie było można, postanowiono zatem odwo­
łać się do publiczności. W porozumieniu z hr. Fr.  
Sternbcrgicm, Jungmannem i P r e s l e m , Palacky wy­
dał  odezwę do wszystkich miłośników l iteratury 
czeskiej, wykazującą, że piśmiennictwo Czechów 
znajduje się w stanie opłakanym, ponieważ brak po­
ważnych nakładców p arafżu je  literacką działalność 
najlepszych pisarzy, a natomiast sprzyja mnożeniu 
się płodów niedojrzałych, przynoszących piśm ienni­
ctwu więcej szkody niż pożytku. Odezwa kończyła się 
wezwaniem do składek na rzecz wydawnictwa M a ticy  
czeskiej.

Odezwa ta z powodu różnych przeszkód do­
piero w końcu 1S30 roku ogłoszoną być mogła. Po 
ogłoszeniu składki zaczęły napływać i w czerwcu 
1831 r. M atica  czeska rozpoczęła swoją działalność. 
W  pierwszych latach tej działalności z różnych po­
wodów nie zawsze używano nazwy nadanej pierwotnie 
tej instytucyi,  ale nazwa M atica  utarła  sic ostate­
cznie i następnie już ciągle była używana. Przez 
ciąg ód lat swego istnienia M atica  czeska wydała 
152 dzieł, w tej liczbie 2J historyczny u h , a miedzy 
niemi H istoryę Czecli Pałuckiego i łiisto ryę  P ra g i  
Tomka, lii biologicznych i leksykograficznyeh, a 
między niemi wielki słownik Jungm anna.  17 medy­
cznych i przyrodniczych, 5 geograficznych, 11 peda­
gogicznych i filozoficznych, 3 prawniczo, 2 treści 
mieszanej i 14 politycznych. Majątek M a ticy  czeskiej 
wynosi obecnie 102.838 z ł r . , a wartość składu ksią­
żek 58.000 złr.

Żegluga parowa na Dniestrze.

(Z.) Pisząc niedawno na tein miejscu 
o żegludze parowej na Dniestrze, donieśliś­
my pomiędzy innemi, że spadkobierca ks. 
Bliicbera zamierza sprzedać statek parowy 
wraz z gaburami zbudowany kosztem 50.000 
złr., a stojący obecnie na kotwicy w odnodze 
Dniestru w Dubowcach pod Jezupolem, przy- 
ezem nadmieniliśmy, że byłoby może rzeczą 
pożądaną, ażeby właściciele dóbr położonych 
nad Dniestrom w pasie od Halicza aż do 0- 
kopów św. Trójcy zakupili wspólnie ten sta­
tek do transportu zboża, drzewa, węgli ka­
miennych i L p. Obecnie dowiadujemy się, 
że ks Uluohor powziął już stanowczy zamiar 
sprzedania statku. Do rokowań i ostateczne­
go zawarciu interesu jest upoważniony p. 
Wilhelm Zedtwitz, naczelny urzędnik dóbr 
ks. Bliichera w Germakówce.

Przy sposobności nowych prób urządze­
nia żeglugi na Dniestrze nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć tu pokrótce historyę tej 
myśli i prac około jej urzeczywistnienia. Po­
mysł żeglugi na Dniestrze wywoływał od cza­
su do czasu prywatne przedsiębiorstwa jako 
próby na własny zysk lub stratę podjęte w 
celu spławiania ziemiopłodów ku Czarnemu 
morzu. Próby te, lubo nie przyniosły korzy­
ści, jaką uregulowana żegluga parowa w dzi- 
siejszem jej znaczeniu nieśćby powinna, prze­
wyższały przecież z pożytkiem przewóz na 
osi. Już w r. 1775 Waleryan hr. Dzieduszy- 
cki spławił Dniestrem 1700 centnarów psze­
nicy. Bezpośrednio po tem Tadeusz Czacki, 
zajmując się badaniami geogralicznemi, zwró­
cił uwagę na Dniestr, podnosząc całą waż­
ność tej rzeki dla, krajów polskich. W  latach 
1788 i 1789 rząd austryacki poleciwszy po­
przednio księdzu Casparemu, ówczesnemu dy­
rektorowi nawigacji, oczyszczenie Dniestru 
od Kołodrób do Okopów, przewiódł kilka stat­

ków różnej wielkości, któremi dostarczał za­
pasów wojennych i żywności wojsku stojące­
mu pod Ohociineni, a nieobojętny na tak waż­
ny spław dniestrowy, gdy statki ładowne so­
lą z Galicy i do Źwańca dawno już zawijały 
nakazawszy w przeszłym i w naszym wieku 
kilkakrotnie zniwelowanie spadku Dniestru, 
polecił w r. .1796 swemu komisarzowi Zappe 
odbyć Dniestrem podróż do Odessy. Na sta t­
ku naładowanym winami i innemi towarami, 
Zappe odpłynął z Zaleszczyk do Owidiopola. 
Podróż ta trwała kilka tygodni.

W r. 1802 zbudowano w Zaleszczykach 
statek żaglowy pod ładunek 200 centnarowy, 
którym ksiądz Oaspari, starszy inżynier rzą­
dowy, nietylko z wodą do Okopów, ale także 
pod wodę aż do Rozwadowa dopłynął, mimo 
niskiego stanu wody i przy zanurzeniu statku 
na 18 cali. Podobną podróż odbyto z Zale­
szczyk w r. 1803 kilku statkami, każdy z ła ­
dunkiem 400 centnarów, aż do Majaku i ua- 
powrót. W r. 1804 kupiec lwowski Franci­
szek Bauer przewiózł znaczny ładunek z 
Rozwadowa na jednym statku. W tym sa­
mym roku według podań urzędowych było w 
Odessie 94 statków z (lalicyi i odtąd już aż 
do naszych czasów szły gaiary do Majaku i 
dalej z ładunkiem 1400 centnarów, a zajmu­
jące wody do 18 cali.

Robione później przez innych doświad­
czenia wypadły • również pomyślnie. Jan  br. 
Konopka z Milculiniee, Grzegorz Romaszkan 
z Siemiakowiec i kilku innych obywateli, tu­
dzież starcza konnych z Uśeieczka. Mariam- 
poia i innych miasteczek liaddniestrzańskich 
spławiali Dniestrem zbożu do Odessy. P. Ka­
jetan Horodyski, właściciel dóbr Pacykowa i 
Zagwoździa pod Stanisławowem, przed 30 
laty spławiał na Bystrzycy drzewo z dóbr 
powyżej wymienionych do Dniestru i prowa­
dził je do Odessy. Nie możemy tu pominąć 
przedsięwzięcia tego rodzaju hr. Gołuchow- 
skic-h ze Skały, transport ich bowiem nale ­
żał w r. 1842 do znaczniej-zycii i wynosi! 
kilka tysięcy czetwiert pszenicy. W nastę­
pnych latach wzmagały się coraz więcej 
transportu drzewa budulcowego, węgla kamien­
nego i zboża do Odessy.

W ostatnich czasach najezynniejszy brał 
udział w żegludze dniestrowej p. Antoni My­
słowski. Wydana przez niego broszura O że­
gludze dniestrowej — z której głównie czer­
piemy — zwraca uwagę na możliwość za­
prowadzenia żeglugi parowej i nawiązania 
przez nią bliższych a korzystniejszych dla kra­
ju stosunków handlowych ze Wschodem. Bar­
dzo dokładną wiadomość i poglądy na żeglu­
gę podało towarzystwo gospodarskie, wezwa­
no przez rząd jeszcze w r. 1856, aby obja­
wiło swoje, zdanie w tej kwestyi.

Zajęcie tą ważną sprawą nie ustawało. 
W r. 1858 J. E. hr. Krasicki i Włodzimierz 
hr. Baworowski przedstawili c. k. Namiest­
nictwu zarys projektu utworzenia Towarzy- 
rzystwa, którego celem byłoby zaprowadzić 
żeglugę parową na Dniestrze. Namiestnictwo 
wr odpowiedzi z d. 18 listopada 1858 zezwoliło 
na zawiązanie Towarzystwa z uwagą, że 
prośba o potwierdzenie, któie zawisło od 
Tronu, może być podaną dopiero po podpi­
saniu i zabezpieczeniu kapitału 126.000 złr. 
na cel zamierzony. Zarazem objawiło c. k. 
Namiestnictwo życzenie, aby mu przedło­
żono dokładny opis istniejących dotąd sto­
sunków handlowych na Dniestrze, jakoteż 
wynik pomiaru głębokości tej rzeki. Towa­
rzystwo zawiązało się istotnie i było złożono 
z 38 obywateli krajowych. Podajemy tylko 
powszechnie znane nazwiska: Władysław'" hr. 
liadeni, Józef hr. Baworowrski, Edward i Wło­
dzimierz lir. Borkowscy, Leon br. Brunicki, 
Włodzimierz hi- Dzieduszycki, Stanisław hr. 
Gołuehowski, J. E. Kazimierz lir. Krasicki, 
Kornel Krzeezunowicz. Kazimierz hr. Lane- 
koroński, Kaiikst ks. Poniński, -1. E. Wło­
dzimierz lir. Kusocki, ks. Leon Sapieha, i 
wielu innych. Towarzystwo podpisało i za­
bezpieczyło kwoto i 70.000 zł., obowiązało się 
urządzić żeglugę parową od (Jzartoryi do 
Okopów i wybrało komitet, w skład którego 
weszli pj>. Kazimierz hr. Baworowski, W. hr. 
Russocki, ks. Leon Sapieha, hr. Michał Sta­
rzyński i Antoni Mysłowski. Komitet zajął 
się przedewszystkiem zbadaniem koryta Dnie­
stru i w' tym celu wezwał p. Rnstona, fabry­
kanta machin we Elensdori' pod Wiedniem, 
który ze swego ramienia wysłał do wykona­
nia tej czynności inżyniera p. Dingleyń. Po­
dróż z p. Dingleyem odbył p. Romuald Pu­
zyna, sondował razem z nim łożysko Dnie­
stru i wypracował bardzo dokładno sprawo­
zdanie, które złożył komitetowi. W sprawo­
zdaniu są wyliczono wszystkie przeszkody ta­
mujące swobodną żeglugę, i podane sposoby 
ich usunięcia, kosztorysy, obliczone przez p. 
Józefa. Rnstona i t. p. Z poleceni;! tego sa­
mego komitetu badał następnie kwestyę że­
glugi parowej na Dniestrze podpułkownik p. 
Bieliński i spisał następnie bardzo zajmujący 
memoryał.

Z źródeł powyżej wyliczonych przekonać 
się można, że żegluga parowa na Dniestrze 
jest możliwą po usunięciu przeszkód, i że 
przedsiębiorstwo nie wymaga zbyt znacznego 
nakładu. Niewiadomo, jaki. los spotka statek 
stojący obecnie na kotwicy w Dubowcach — 
w każdym razie obawiamy się, że zaprowa­

dzenie żeglugi parowej na Dniestrze w Ga- 
licyi prawdopodobnie znowu na dłuższy czas 
ulegnie odroczeniu.

i Cła rossyjskie. Z Warszawy dono­
szą do Folii. Corr., że „Stowarzyszenie dla 
podniesienia ojczystego lmndlu i przemysłu" 
porusza wszelkie sprężyny, aby spowodować 
rossyjskie ministerstwo skarbu do ponowne­
go podniesienia cła. Stowarzyszenie rzeczone 
czuło się do tego zniewolone wobec faklu. 
że dowóz do Rossyi z zagranicy wzmógł się 
znacznie w ostatnim roku. 1 tak dowóz wę­
gla kamiennego wzrósł w roku 1880 w po­
równaniu z rokiem 1879 o 26,009.000 pu­
dów, surowego żelaza o 1.256.00Ó pudów, po- 
jedyńczych części składowych lokomotyw, lo- 
komobil i maszyn w ogóle o 1,496.000 pu­
dów, gdy tymczasem wywóz zboża z Rossyi. 
zmniejszył się. w roku 1880 o 15,0.24.000 
czetwierti.

% Statystyka kolei żelaznych. De­
partament statystyczny w ministerstwie han­
dlu wydał w tych dniach nowy tom staty­
stycznych wiadomości o kolejach żelaznych 
na rok 1878. Dzieło to obejmuje wszystkie 
szczegóły odnoszące się do stosunków kolei 
austryacko - węgierskich, podczas gdy daty 
ogólnego ruchu i obrotu finansów z r. 1878 
zostały już poprzednio ogłoszone. Wedle tego 
źródła, wynosiły wszystkie linie przeznaczo­
nych do publicznego obrotu kolei żelaznych 
z końcem r. 1878 ogółem 18.005 kilometrów, 
linie zaś kolei przeznaczonych na użytek 
prywatny (t. z. koleje przemysłowe) 678 ki­
lometrów. Z cyfry tej przypada na Przedli- 
tawię 526, na kraje zalitawskie 167 kilome­
trów. Cyfra stałych i czasowych urzędników 
zatrudnionych przy kolejach austro-węgier- 
skieh wynosiła 15.183, sług zaś 37.760, ogó­
łem przeto znalazło przy ruchu kolejowym 
zajęcie 52.043 osób. Prócz tego zatrudnio­
nych było przecięciowo 72.505 robotników. 
Na jeden przeto kilometr przypadało 3 urzę­
dników i sług, i 4 robotników. Płace, pen­
sje  i t. d. wynosiły pokaźną sumę 61.376.657 
zł. Dzieło to daje dokładny pogląd na roz­
wój austryacko-wegierskich sieci żelaznych 
od r. 1837 ko końca. 1878 r. a kończy się 
statystyką wypadków na kolejach, tudzież 
statystyką śmiertelności i niezdolnych do 
dalszej służby osób zatrudnionych przy ru - 
clni. Rocznik 1870 tej publika cy i ma wyjść 
w krótkim stosunkowo czasie.

W ie d e ń ,  12go lipca. ( Telegram 
Gazduj Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2993 wołów, 
w liczbie tej 1309 g a l i c y j s k i c h ,  
1427 węgierskich, 257 niemieckich. 
Na środę zapowiedziano jirzypęd 141 
wołów. Spęd był o 06 sztuk większy 
niz w ubiegłym tygodniu. Obrót był 
słaby. Zwyżka w cenach o 1 zł. 50 
ct. Wszystko sprzedano. Woły galicyj­
skie płacono po 5 2 — 56 zł., wę­
gierskie po 55-50 zł. lepszy towar 
57-25 zł., niemieckie po 53-50 zł., do 
57 zł. za '0 0  kilo m. wagi.

OSTATIIA POCZTA
Z wyjątkiem W . Abendp. i N. fr. Press?, 

nie otrzymaliśmy dzisiaj ani jednego dzien­
nika wiedeńskiego.

Dziennik Struna  donosi, że r u d a  po ­
l i c y j n a  p e t e r s b u r s k a  nie istniejąca 
już oddawna d? facto, w tych dniach będzie 
urzędownie zniesioną.

Eiągle odkładany p r o c c s  p o i i t y- 
e zn y p rz o c i w Tr  i g o n i i M i l o r d o w i  
odbędzie się dopiero za kilka miesięcy, po­
nieważ śledztwo coraz nowe okoliczności wy­
krywa. Pomocnicy prokuratorów zajmują się 
obecnie zbadaniami aktów dawnych procesów 
politycznych w Kijowie, Charkowie i Odessie 
dla zużytkowania ich w tej sprawie, okazało 
się bowiem, że dawniej aresztowani prze­
stępcy polityczni brali całą winę na siebie, 
aby ochronić wspólników pozostających na 
wolności.

Generał-gubernator Drentelen polecił 
resztę s p r a w  w y w o ł a n y c h  p r z e z  ro z ­
r u c h y  ki  j o w s k i e odstąpić do rozsądze­
nia sędziom pokoju i zaniknąć działalność 
sądu wojennego dla tych spraw ustanowio­
nego.

Gdy niedawno jeszcze utrzymywano na 
pewno, że w y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  odbędą się w drugiej po­
łowie września, zapewniają dzisiaj, iż termin 
ku temu wyznaczony zostanie dopiero w po­
łowic października. Wszystkie jednak w 
Niemczech stronnictwa nie czekając na ogło­
szenie terminu, szykują się. do walki i urzą­
dzają się tak, aby niódz slunąć w każdej
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chwili w pogotowiu. Agitacya też przedwy­
borcza rozwinięta w krajach rzeszy niemie­
ckiej na wielka już skalę, a przoduje w tej 
mierze stronnictwom partya rządowa, a wła­
ściwie sam rząd. Hasłem jego zwalczenie 
stronnictwa postępowego, przeciw któremu 
idą od pewnego czasu w zwartym szeregu 
wszystkie organa oficjalne i półofieyalne. 
Stronnictwu temu zarzucają organa te brak 
patriotyzmu, sarnolubstwo, a Prov. Corr. 
występuje przeciw' niemu z zarzutem, iż w 
czasie walki kościelnej uderzało „na kościół 
jako taki". Słusznie powiada G e n n a n i ż e  
zarzut taki dziwnie odbija w dzienniku, który 
niedawno jeszcze szedł o lepsze z prasą po­
stępową i liberalną w zwalczaniu kościoła 
katolickiego i sług jego. Zaznaczyć należy, 
że prasa oficjalna unika tak sarno jak w r. 
1879 starannie tego wszystkiego, coby mo­
gło posłużyć za wskazówkę, jakie zamierza za­
jąć rząd stanowisko wobec sprawy kościelnej, 
a cała jej uwaga zwróconą jest na obudze­
nie w masach wiary, że z powołaniem uo- 
wego parlamentu rozpocznie się w Niemczech 
nowa era ekonomiczna. Wobec tego, pisze 
Germania, powinno być zadaniem centrum 
podnosić wszędzie i zawsze z największym na­
ciskiem obok' kwestyj ekonomicznych swoje 
ceterum censeo zakończenia ■walki kościelnej. 
l»o choć projekta ekonomiczne należą bez- 
wątpienia do bardzo ważnych, to dla kato­
lików przecie, kwest j a  walki kościelnej jest 
najpierwszą i najważniejszą sprawą i ona to 
powinna być hasłem przy zbliżającej się walce 
wyborczej.

Pokazuje się dzisiaj aż nadto, że ostat­
niej noty berlińskiego Beichsemseigera, wedle 
której ks. kanclerz miał objawić wolę usu­
nięcia się na czas pobytu w Kissingen od 
wszelkich" spraw politycznych, nie można 
brać dosłownie. Nietylko minister wyznań i 
oświaty p. dossier bawi od pewnego czasu 
w Kissingen i to jak twierdzą powszechnie 
nie dla samej przyjemności oglądania ks. 
kanclerza, lecz wybiera się tam także mini­
ster skarbu Hitter, celem konferowania z kan­
clerzem w kwestyi podatkowej, która wejdzie 
w program prac nowego parlamentu

7i L i p s k a  donoszą, że d. 10 b. m. 
wydaliły władze policyjne drugą serye socja­
listów w liczbie 22, a to z powodu, iż „mo­
gliby się stać niebezpiecznymi dla porządku 
i bezpieczeństwa publicznego. “ Znaczna 
część wydalonych już poprzednio socjalistów 
przeniosła się do Drezna, skutkiem czego ma 
być i w tern mieście zaprowadzony mały stan 
oblężenia. Jeśli tak dalej pójdzie, w całych 
niebawem Niemczech zapanuje stan wyjątko­
wy. obowiązujący obecnie w .Berlinie i łaps­
ku niemniej w okręgach należących do tych 
miast.

Cesarz Wilhelm opuścił Koblencję w 
sobotę, gdzie przebywał z powodu choroby 
Cesarzowej, i wyjechał na wyspę Mainau. 
skąd U! udaje się do (tastein dla kuracji.

Z Tunisu donoszą., że b o m b a r d o- 
w a n i e  S f a k s u  bardzo przestraszyło mie­
szkańców tego miasta. Po zburzeniu świętego 
meczetu byli już gotowi poddać się, ale oparły 
się temu plemiona okoliczne i ich naczelnik 
Benn Halifa. Wojsku francuskie nie próbo­
wały wylądowania, ponieważ statki znajdu­
jące się" pod Sfaksem nie mogą się tak zbli­
żyć do brzegu, ażeby ogniem swojem osło­
niły wyładowanie.

I z ba  w ł o s k a  zakończyła wreszcie 
obrady. Na ostatnich posiedzeniach bardzo 
trudno było utrzymać komplet potrzebny do 
uchwał, przyczem przyszło do zajścia, z któ­
rego gorzko" szydzi Fan/uda. Ustawa o po­
łączeniu dwóch towarzystw żeglugi parowej 
Ftorio i Rubattino przyjętą została większą 
liczbą głosów niż było deputowanych obe­
cnych w sali, chociaż niektórzy wstrzymali 
się od głosowania. Dwudziestu ośmiu depu­
towanych podpisało z tego powodu protest.

O r e z u l t a c i e  w y b o r ó w b u ł  g a r- 
s k i c h  są już autentyczne wiadomości. Ksią­
żę rozporządza większością dwóch trzecich 
części, wymaganą przez konstytucje i ma 
nawet jeszcze trzydzieści kilka głosów wię­
cej. Podczas wyborów zachodziły ciekawe 
epizody. W czterech okręgach wyborczych 
wybrano jednomyślnie cara Aleksandra i księ­
cia Aleksandra ,' i wyborcy oświadczyli, że 
dotychczasowi deputowani oszukali ich. W in­
nym okręgu chłopi powiedzieli, że wszyscy 
osobiście udadzą się do Sistowy, bo żadnemu 
kandydatowi nie utają. Prawdą je s t, że w 
wielu miejscach przyszło do bójek i że w nie­
których miastach ogłoszono stan oblężenia.

Za aresztowanymi z powodu wydania 
manifestu wyborczego Zankowem, Karaweło- 
wein, Sławiejkowem i Sukna rowem wstawiał 
się konsul generalny angielski. Zostali oni 
aresztowani dnia 21 z. m. z polecenia pro- 
kuratoryi w Sofii. Nie odprowadzono ich do 
więzienia lecz strzeżono w mieszkaniach. Na 
wstawienie się konsula generał Ernroth ka­
zał ich uwolnić nazajutrz, mówiąc że are­

sztowanie było niezręcznością, ze strony pro­
kuratorii.

Wieści szerzone o usiłowaniach mają­
cych na, celu doprowadzenie do kompromisu 
pomiędzy księciem i opozycją nie mają do­
tychczas pewnej podstawy. j)o generała Ern- 
rotlia udawała sio doputacya, która mu przed­
stawiała potrzebę takiego kompromisu, gene­
rał jednak odpowiedział, że nie rozumie, cze­
go deputacya chce od niego i od księcia.

Z Konstantynopoli donoszą do Prrssr, 
jak się dowiadujemy z telegramu Bohemii — 
ponieważ /V  cs.se i większa część dzienników 
wiedeńskich dziś nie nadeszła ■ że przed 
seraskieratem stoi okręt, mający odwieść 
M i d h a t a b a s z ę i t o w a r  zy  szó  w d o 
A r a b i i.

Według tegoż telegramu e w a k u a c j  a, 
T e s s a l i i  ma być przyspieszoną, ponieważ 
stojące tam wojska tureckie są przeznaczone 
do górnej Ubanii.

W ie d e ń ,  ! 1 lipca. Wiener Abend- 
post oświadcza, że dzisiejsze doniesie­
nie Wiener Alhndblattu o misyi gene­
rała, Krausa w Czechach jest zupełnie 
zmyślone. Wiener Abendpost dowiaduje 
sio, że gen. Kraus uda się. dzisiaj do 
P ragi.

Z a g r z e b ,  11 lipca. Sejm odrzu­
cił wniosek domagający się urządzenia 
krajowego banku hipotecznego, a to 
po oświadczeniu ze strony komisarza 
rządowego, iż rząd gotów jest użyczyć 
swego poparcia każdej w tyrn rodzaju 
instytucyi prywatnej. Na przedwieczor- 
nern posiedzeniu złożył Krestiez spra­
wozdanie z czynności sejmowej, poi-zem 
zamknął posiedzenie okrzykiem na 
cześć Cesarza i Króla.

I t z y m ,  11 lipca. D o c h o d y  z 
n i e k t ó r  y c h p o d a t k ó w w pi er w- 
szem półroczu r. b. przewyższyły do­
chód z tychże podatków za pierwsze 
półrocze r. z. o 35 milionów blizko.

Dziś w nocy bez uroczystych ce­
remonii z w ł o k i  p a p i e ż a  P i  a s  a IX, 
w obecności wykonawców testamentu, 
przeniesione zostały z tymczasowego 
grobu w katedrze św. Piotra do g ro ­
bowca. w kościele św. Wawrzyńca. ex- 
tra maros.

Biskup S t r  o s s m a y  e r wyjeżdża 
dzisiaj.

P a r y ż .  11 lipca. E s k a d r a  t u-  
1 o l i s k a  odpłynęła do zatoki Gabes.

G o n e r a ł L o g e r  o t p r  z y b y ł 
d o  G o l  e t  ty , ażeby objąć dowództwo 
nad wojskami w Tunisie.

Miasto S f a x z u p e ł  n i e z b o m- 
b a r d c w a n e :  arabska baterya nad­
brzeżna zniszczona. Po przybyciu po­
siłków nastąpi atak.

P a r y ż ,  11 lipca. Wieść że e s k a ­
d r a  z T o l o n u  odpływa do Tripolis 
została zaprzeczoną. Udaje się ona do 
Sfaxu i Gabesu, i pozostanie w zatoce 
Gabes do zupełnego przywrócenia po­
koju.

B u  cli a r a b s k i  ogranicza się 
ciągle na Sfaxle i okolicach, limo czę­
ści Tunisu są spokojne.

K o p e n h a g a ,  -10 maja. W y b o r y  
do folkethinfju odbędą sio d. 26 b. m.

S is l o w a ,  9 lipca. ( f' .p.) Karawełow, 
Słowcjkow i inni c z ł  o n k o w i e st,r o u- 
n i c t w a l i b e r a l n e g o  opuszczają 
kraj. Zadania księcia zostaną niezawo­
dnie, przyjęte przez konstytuantę. Libe­
ralni nie przybędą na zgromadzenie, 
lecz oświadczą że, jest niclogaluein. 
Włościańscy deputowani przybędą pod 
eskortą wojskową5, dla uninięcia zajść 
z liberalnymi.

P a r y ż .  12 lipca. (Tel. pry w.) 
E s k a d r a  tu lo r isk a ,  która odpłynęła 
do Sfaksu i zatoki Gabes, składa się 
z ośmiu okrętów wojennych, z których 
sześć jest pancernych.

Pod dowództwem n o w e g o  na­
c z e l n i ka  s i ł  z b r o j n y c h  w Al g i e r z e  
generała Sansior zebranym będzie kor­
pus złożony z 20.000 ludzi.

Konstantynopol ,  12 lipca. Za­
pewniają,, że o d d a n ie  t e r y t o r y ó w  od­
s t ą p i o n y c h  G re c y i  zostało na 40 dni 
odłożonem. Delegaci europejscy powra­
cają, z tego powodu do Konstantyno­
pola.

Londyn, 12 lipca. Gdy c ó r k i  
k s i ę c i a  W a l i i  powracały wczoraj z 
przejażdżki do Hydeparku. konie się, 
rozbiegały i przewróciły powóz, który 
został mocno uszkodzony, księżniczki 
jednak wyszły szczęśliwie z tego wy­
padku.

Algier,  i 2 lipca. B u - A r n e m  a 
w dniu 9 b. m. usiłował dwukrotnie 
uderzyć na jedno ze stanowisk fran­
cuskich, bronione przez trzy kompanie 
tyralierów. Straciwszy 250 ludzi uszedł 
w kierunku południowo wschodnim.

Waszyngton,  11 lipca, godz. 8 
rano. P r e z y d e n t  G a r f i e l d  dobrze 
noc przepędził. Rekonwalescencya po­
stępuje. Buletyn w ieczorny: w ciągu 
popołudnia nastąpiły silniejsze objawy 
gorączkowe; zresztą stan chorego nie­
zmieniony.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  l i g o  lipca LS81, godzina 2 m. fil. 

Kosy kredytowo 18 «•— . Węg. akeye kredyt. 354-—, 
Akcie  anglo-austr. 1S2-— . Akeye banku Union 142'So, 
Akeye kolei Karola Ludwika :>23' , Akeye kolei
północnej 287-— , Akeye kolei południowej 12l>-— , 
Akeye kolei Alfiild. 175-59, Akeye kolei Elżbiety 
'208-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekioj 185-50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 165-50, W ie ­
deńskie losy 128-25, Akeye kolei Rudolfa.  , Akeye
kolei Albrechta —•— , W ęgierskie  obligacje  państwa 
w złocie t»7-25, Galicyjskie obligaeye indemoizaeyjne 
101-50. Losy reguiacyi Cissy 115-10, Losy tureckie 
25-50. Węgierska renta 117-80, Akeye banku związ­
kowego 185-—, Akeye banku obrotowego — •— , Ak- 

, eye kolei węgiersko-galicyjskiej — 1— , Akeye kolei 
państwowej — •— , Rubel papierowy i-201/*, Węgier­
skie losy 125-25. Marka niemiecka — '— Usposobie­
nie spokojne-

W ie d e ń ,  11 lipca 1881, godzina <* min. 30. 
Akeye kredytowe — •— , Anglo-Austryaekie — , 
llnionsbank — 1— , Kolei Karola Ludwika — 1— , P o ­
łudniowa — •— Rent a papierowa —•— . Galicyjskie 
listy zastawne — ■—, Galicyjskie obligaeye iudemni- 
eacyjue — •— , Galicyjski ba .k r us t yka l ny— Losy 
z r. 180 0 — ■— , Napoleondor — -— , Rubel papierowy 
— ' -  . Usposobienie — .

W ie d e ń ,  12 lipca 1871, godzina 10 min. 40. 
Akeye kredytowe 357-75, Anglo-Austr .  152'40, Akeye 
banku Union 142-80, Kolej Karola Lud. 324*75, P o ­
łudniowa — •— , Renta  papierowa — , Galicyjskie 
listy zastawne — ■— , Galicyjskie obligaeye iudemni-
zaeyjne — •— , Galicyjski bank ru s tyka lny  , Losy
z roku 1.SG0 —••— , Kapoleondor 0'2l)1/s, Rubel pa ­
pierowy 1-2o, /4. Usposobienie silne.

T e l e g r a m y  zbożow e  z dnia 11 1'pca. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12-50 zł., żyto 
10'— do lo-TO zł., jęczmień — — do —■—■ zł., ku- 
kurudza — •— do —•— zł., owies —-•— do — •— zł., 
okowita pr. 1O.000 liter procent 34*25 do 34-50 zł. 
13 u d  a - P e s  z t : Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.27 
do 1 1".-i2 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 12’3(5 do 
— .— zł- — B e r l i n :  Pszenica żółta ^ua jesień) 
200-— m., żyto — •— m., spirytus 566*0 m., olej rze­
pakowy 53 '50 ni., — S z c z e c i n :  Pszenica — •— , 
rzepik — .—. — P a r y ż :  mąki 15) kilogr. I>6'50 f r . ,  
olej rzepakowy 77' -  fr., s p i r y tu s —•— fr.  — W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto —— , owies — .— , sp i­
rytus — '—, kuk uradza — '— . — K o l o n i a :  P sze ­
nica — .— .

Odpowiedzialny redaktor : W ł a d y s ł a w  Ł o z iń sk i .

W y k a a  o s ó b  z m a r ł y c h
w czasie od l i  do 20 czerwca 1881.

Langner Tekla, córka obywatela miasta,
1. 31, aa g uźlicę płuc. — Adler Rifra, żona 
właściciela domu, 1. 76, na zapalenie płuc.
— Błażowska Stefania, córka urzędnika Ma­
gistratu 1 4, na ospę — Bogucki Antoni, 
oficjalista prywatny, 1. 70. na śmierć nagłą.
— Eudjńska Marya, wdowa po redaktorze, 1. 
49, na suchoty. — Szudraay Franciszek, żoł­
nierz, 1. 21, ua suchoty. — Reachowska Ro­
zalia, służąca, 1. 18, na suchoty. — Szidło 
Antonina, szwaczka, 1. 32, na gruźlicę płuc.
— Bodn rczuk Dorota, sługa, i. 18, na gru­
źlico płuc — Dynda Marya, córka dozorcy 
więź ni, 1. 18. na gruźlicę płuc. — Marjanow 
ski Jó-.ef, emerytowany zarządca salinarny. 1. 
63, na suchoty płuc — Waśkiewiez Ewa. 
właść. domu, 1 62, na biegunkę wyniszcza 
j ą rą .  — Fabian Marya, córka -wysłużonego feld­
feb la ,  1 26, na gruźlicę płuc. — Podolak To 
masz, zarobnik, i. 46, na porażenie. — Dy 
bydyuow Justyna, sługa, 1 35, na giużlieę 
płuc — Lange Antonina, wdowa po o. kr. 
komisarzu skarbu, 1 53, na wadę serca. — 
Woźnicki Jan, subjekt cukiernicki, 1. 24, na 
wadę serca — Sikorska Katarzyna, sługa, 1. 
23, na dur brzuszny. — Hawrysz Tanafi, żoł­
nierz 9 pułku Dragonów, 1. 22, na suchoty.
— Brożek Franciszek, żołnierz 55 pułku pie­
choty. 1. 21, na suchoty. — Grriiner Cipre,

żona haodełesa, l. 51, na raka żołądka. — 
Szpuler Jakób, czeladnik stolarski, 1. 42, na 
wrzody żołądka. — Per-hman Aron, szewc, 1. 
50, na porażenie ogólne. — Bieniak Ludwika, 
córka ogrodnika, 1. 4, na błonicę. — Błażow- 
ski Władysław, ofieyał Magistratu, 1. 49, na 
różę na twarzy. — Nowak Irena, córka dy- 
urnisty, 1 4, na błoniawę. — Schell Jan, ofi­
cjał rachunk w jsk. ). 59, na raka żołądka. 
— Pustelnik Marya, żona woźnego, 1. 40, na 
zapalenie mózgu. — Smulska Petronela, po- 
sługaozka, 1. 63 na zapalenie płuc. — Sydor 
Julia, sługa. 1. 35, na ospę.

Lwów dnia 20 czerwca 1881.
! ś i i > c i c o r u l < t g i c z i i e

r dnia 12 lipca 1881 o g o dz in ie?  rano 
Barometr 535.lila: u. przy leraj-. i!“C }Vpin-r.  

metr suchy -j- J4 .4JC. Psychrometr  wilgotny +  12 2 “U. 
1’rętoosc pary 6.3uiii: W levf 56J/D ŻAbjmjij.* -
r ie  10. Wiatr NW 4. Ozon 9.

Temperatura powietrza -p 11 5°K.
Barometr idzie w gorę.

Stan barometru nad poziom morza 7G0.41mm. 
l ' r z  1' i e  i- h a  11 <lo JL, <* o ws%. 

dnia 12  lip ca  188 1  ”
A n g i e l s k i .

Pp B. Żu akowski z Ukrainy. H. Tret-
ter z .Laszek J Walc z Husiatyua.

Sisnwl W©orKe’».
Pp. F. Skarżyński z Podwołoczysk. J.

Janin to ws ki z Załanowa. Z Chojeeki z Podola
rossyjskieg-o. J. Trzeciak z Rakowca.

H wtcl L a n g a .
P W Żarski z Kulawy.

SM ot«i  i i r s z a t ts k i .
Pp S. Jakież z Kijowa A Russanowski 

z Wołynia A. Smoleński z Szewska J. lir. 
Tarnowski z Wiednia

SIoicI b u l m a .
P R. Borecki z Narola.

O d j c  c U a  I i k c I j w o w a .
Pp. F br Orerbeck do Stanisławowa. 

E. br. Rhode do Stanisławowa Dr. P. Duuie- 
cki do Stanisławowa T br. Temczed do Sta­
nisławowa S lir Michałowski do Bolestraszyc. 
W7 Pawłowski do Brodów A. Rodicz do Na- 
dycz

P o e i ą g l  k r a i e j o w t .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

W edług południka peszteńskiego.
JF- P o d w o l o c i t y  wIR: (na dworzec lwowski 

główny); o god . 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz- / ) ;  o godzinie 3 miu. 80 
rano (poeia- osobowy): o godz 3 min. 52 
po połudmu (pociąg mięszany).

TSj h r a k o w a s  o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny): o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. l i  przed 
południem (pociąg mięszany). 

rŁ  C / z e r a i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 8 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

Ł  P o d w o ł o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 mm. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

JEe S t& ia in la w o w a : (na Stryj) do Lwows. 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 god/.. 
wieczór.

O d c l i o d ^ t |  z c  L w o w a .
W edług południka peszteńskiego.

S)o M r a l t o w a ;  o godz 10 min. 80 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 miu. 
83 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu ( ociąg mięszany).

D o  C * e ra » io w Ie c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o g dz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

Ił©  K u t i i i H l a n a n a ; (na Stryj) o godz. 
6 mm 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór.

D o  P o d w o l o r z y s l i : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. o min, 40 rauo 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (p o c ią g  mięszany;) o godz. 10 
min I! w nocy (pociąg mięszany).

D© F o d w o l o c ż y s h : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. Owra. 39 w nocy po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w
południe (pociąg mięszany).

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w  m i e j s c u  3 zł.,
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Preimmeratorowie półroczni (k tó -  
r z y  p r e u u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e -  
g o  l i p c a  d o  k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej11 bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenuuiero- 

I wany osobno kosztuje rocznic 4 zł., 
j półrocznie 2 zł., ćwierórocznie i  zł.
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 11 lipea 1881

1 .  A k c j e  za sztukę. „
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. f .  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. jjj 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t j  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. o  
.  4pr. w .» . |

a a a 4 Pr* O*reSOW0 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ® 

» » » 5 Pr- w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . § 

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. 6 pr. w. a. g_

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 z ł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 5  

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Burakowa . .
„ ,  Stanisławowa .

3 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i .............................
N a p o le o n d o r ...................................
Półimperyał ...................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierow y. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ........................................
Kupony w s r e b r z e .......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ;t. zJr. et.

322 2-5 325 50 
184 — 187 -  
304 — 308 -  
254 — 258 -

101 85 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 50 104 50

102 25 103 50
103 — 105 —

92 — 94 -

101 60 102 60

302 50 103 50 
103 — 104 25

19 50 21 50
24 -  26

5 43 
5 44
9 25 
9 51 
1 50 
1 19

56 75 
99 50 
99 25

5 52 
5 53 
9 35 
9 62 
1 65 
1 21 

57 50 
100 50 
100  —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 lipea 1881.

Iz  l> łn g  p a ń s t w a :  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is t o p a d ................................... 77.65 77.80
lu ty -s ie r p ie ń ...................................  77.65 77.80

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie c ........................ . 78 55 78 70
kwieeień-październik ' . . . 78.50 78 65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 1 2 3 .— 123.?0
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 133.25 133.75
„ * 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.50 126.—
„ „ 1864 po 100 zł. 175 25 175.75
„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 175.—

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - ........................................  144.— 144.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.25 101-50 
Renta papierowa 5°/0 z- r. 1881 . . 96.05 96.20
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93 90 94.05

3 :  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................... . 105.50 106.50
B u k o w in y ..............................................  99.25 100-—
G a l i e y i ....................................................  101.50 102.25
Niższej Austryi . . . .  105.50 106.50
S ied m io g ro d u ........................................  100.— 101.—
W ę g i e r ....................................................  99.50 100.25

3 .  A k c j e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 153.50 153.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 357.90 358.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840 .— 850 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — .— —.—  
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— — .— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 834.— 836 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — . — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.rnk. 624.— 626 —  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 208.50 209-50
Kol. Preszow-Tarn. (w.c.) a 200 zł. — .— -------
P'Joo.-ns kole: po 1000 zł V 2383 -  2 3 8 8 -  
Kol. Kar. L ud w jj> oJ200^ łj^ ii^Ję^^ ^ ^28— ^12^50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł, wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 z ł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. s  200 zł. w srebrze

płacą żądają
186.50 1 8 7 . -  
361.— 361.50
126.50 127—  
170 50 17125

4 . L i s t y  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 102.25 102.50 
n n u  premiowe po 3°/„ 104.— 104.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 1 0 6 . -  106.50

» ” ” u w 3 6 1 .5 ‘/ .p r  9 8 . -  - . -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.— 97.—

„ „ » » ,. po 5 proet. . 103.— 102 50
» » » P° 5 Proei w

37 latach zwrotne . . . . .  102.—  102.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . , 103,80 104.20
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 104.25 105.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.40 102.60
Węg. Tow. ziem. ake. po ■51/iproc. . 99 50 100.—

„ Zakł. kr. zieins. po 5l,/,proe. 103 25 104 50
5 .  O > ■ t ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 95.20 95.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k .

_ „ po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

,  ,  * H emisyi . .
. , , , m. ,
” ” " ” • " 1001„ „ „ e misy a z r. 1881
po 41li  pr................................................

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 
złr. -5 Droc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.
0 . L o s  Jo

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
CLrego po 40 zł- m. k
Tow.żegl. par, na Dunaju pol90zł.m .k.

93.— 93.50
105.75 106.25
101.75 102.25

99.20 99.40

96.25 97—  
100.50 100.75 

98.90 99.20 
96.40 — —  
93.—  93.25

181 50 182.— 
42 — 43 — 

111.50 112.—

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 z ł 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.........................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k .............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. ra. k. . . .  
W indisehgratza pc 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. a. . . . — .—
Frankfurt za 100 mark p. . . . • — .—
Hamburg za 100 mark w. p. o . . — .—
Londyn za 10 ft. szt.......................................116.90
Paryż za 100 fr.............................................. 46.25

płacą żądają
1 6 . - 17.—
20.— 20.75
23— 24.—
39.50 — .—
40.75 41.25
19.25 19.75
515 0 52.50
46.7-5 47.25
25.10 25.50

128.50 .- _
65.50 ._
31 75 32 50
4 .25 41 75

117 05 
46 30

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men........................ 5 50.— 5.51—

„ pełnej w a g i .......................  5.52.— 5.54—
K o r o n a ..............................................  —. — — .— .—
20-franków ka................................... 9.27 50 ,9.28 50
Rossyjski imperyał . . •. . 9.53.— 9.55—
Talar z w i ą z k o w y ....................... — .— .— —.— —
S r e b r o .............................................. —.— .— —.— .—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe!.
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 11 lipea 1881.

Jednolity dług państwa w banknotach 
,  „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ..............................................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn ..........................................................
Srebro ...............................................................
N a p o leo n d o r ....................................................
Dukat cesarski men . ,
100 marek niemieckich . . .

zł. I ct
?7|4u

30
93

133
835
357
117

56

90
25

40

30
50
95

J B a e i e i a  ■ ■  1  d ,
(4975 1— 8) E d y k t .

L. 1647. Janowski c. k. sąd powiato­
wy zawiadamia niniejszem , iż celem znie­
sienia wspólności majątkowej odbędzie się w 
zabudowaniu tu sądowem w dniach 12 sier­
pnia, 22 września i 24go października 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna sprzedaż gospodarstwa grun­
towego pod l.k. 71. w Malczycach położonego 
ciała hipot. niestanowiącego.

Cenę wywołania ustanowiono w kwocie 
630 złr. w. a. Gdyby gospodarstwo to na 
powyższych trzech terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej nie zostało sprzedane na 
ten tzas wyznaczono czwarty termin na 25 
listopada 1881 o godzinie 10 przed połud­
niem na którym to terminie gospodarstwo 
to niżej ceny szacunkowej jednakże nie n i­
żej połowy tej ceny sprsedanem zostanie.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca po­
bytu niewiadomych ustanowiono kuratora w 
osobie Łuczki lwaszczjszyna gospodarza w 
Malczycach zamieszkałego.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Janów dnia 10 czerwca 1881.

(5019 1— 3) E  d  y  k  t
L. 1201. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie wzywa z miejsca pobytu niewia­
domą Paraszkę Diaków zamężną Kiral Mi- 
chajłów niniejszym edyktem, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od dnia tego ogłosze­
nia licząc w sądzie się zgłosiła i deklaracyę 
do spadku po jej ojcu Bazylim Diaków dnia 
24 czerwca 1876 w Dubszarze bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzeni., umarłym 
wniosła, ileże pertraktacya spadsu s ustano 
wionym dla niej kuratorem Fedorom Dia­
ków i ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie.

Rożniatów 31 marca 1881.
(5017 1—3) E  d  y  k  t.

L. 4692. O. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie wzywa Emanuela Pleyel rodem z 
Penzing koło Wiednia byłego dowódcę pa­
troli 7 bataljonu e. k. strzelców, który w 
latach 1848 i 1849 brał udział w powsta­
niach w cesarstwie austryacko - węgierskiem 
w Schleswig Holsztynie, lecz od 1850 roku 
bez wieści pozostał, tudzież tych , którzy o 
jego życiu lub śmierci mają wiadomość, aże­
by o tern sądowi tutejszemu lub kuratorowi 
adw. Drowi Braunowi do dnia 31 sierpnia 
1882 donieśli, inaczej na prośbę żony Jó­
zefy z Oberbaurów Pleyel uznany zo>,tanie 
za zmarłego celem zawarcia przez nią ślu­
bów małżeńskich.

Złoczów 25 czerwca 1881.
(4997 1— 3) E  d  y  k  1

L. 12804. O. k Sąd krajowy w Kra 
kowie wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu książeczek kasy oszczędności 
miasta Krakowa i. 3392 na zł. 250 i 1. 3393 
na zł. 250 opiewających, na imię Prota Żu­
ka Skarszewskiego wystawionych a na imię 
Faustyna Żuica Skarszewskiego winkulowa- 
nych, aby w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia, w którym niniejszy edykt po raz trze­
ci w Gazecie Lwowskiej (głoszonym zosta­
nie o tem sądowi tutejszemu doniósł, gdyż 
w razie przeciwnym po upływie tego termi­
nu na ponowne żądanie Prota i Faustyna 
Żuk Skarszewskich rzeczone książeczki wkład­

kowe kasy oszczędności za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

Kraków 27 maja 1881.
(5002 1— 3) O b w ie s z c z e n i e

L. 1765. O. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce uznaje Michała Hupało z Starego sioła 
marnotrawcą i nadaje mu kuratora w osobie 
Jana Hupało.

W Bóbrce dnia 4 marca 1881.
(5005 1— 3) E d y k t .

L. 2709. Uchwałą e. k. sądu krajowe­
go w Krakowie z 2 kwietnia 1881 1. 7446 
Mateusz Gawlik z Biesiadek zostsł za marno­
trawcę uznany, a Jan Kuras kuratorem dlań 
ustanowiony.

Brzesko doia 26 czerwca 1881:
(5018 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 763. W e. k. Sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się 16 sierpnia 1881 
o godzinie 10 rano przymusowa licytacyjna: 
sprzedaż realności pod 1 k. 302 w Dolnej 
wsi, złożonej z dwóch ciał hipotecznych , z 
których każde osobno będzie sprzedawane, 
ua zaspokojenie sumy 600 zł. Karolowi Holle 
mu od Michała Czecha przyznanej.

Ceny wywołania wynoszą 676 zł. 19 
ct. 565 zl. 18 c t , wadya 10 pre.

Sprzedaż nastąpi za cenę, która długi 
hipoteczne pokryje.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze sądo a ej.

O. k. Sąd powiatowy
Myślenice dnia 20 maja 1881.

(5013 1— 3) fttu&ntadjmtg.
81. 2824 23otn £. { SJejirfSgeridjte in 

Bolechów wirb betn, bem Seben unb SBofjnor= 
te nad) unbefannten Eisig Goldstein auS Koło­
myja Befattnt gegeben, e§ t)af)e roiber itjn Jo- 
sef Kriiuter imterm 11 Sanner 1881 81- 210 
einen flagę auf gafjhtng bon 15 ff 50 fr ii. 
tu. auśgetragen, móruber ber 5£ernun jur SSer* 
fjanblung auf ben 5 August 1881 um 9 Uljr

anberaumt ift.
8um kurator beg Selangten ttnrb ber 

fjierortige Dlotar Dr. Fruchtmann beftimmt.
Bole how ben 29 April 1881.

(4972 1 - 3 )  <f & i f U
81. 8797. 23on ©eiten be§ f. f. ftabt 

bel. iBejirfśgeridjteS in Tarnopol tuirb fjiemit 
befannt gegeben, ba§ jur (percinbringnng ber 
gorberung be§ Moses Margulies pto. 380 fi. 
f9ł®. bie ejefutioe gtilbietljitng ber laut 
®runbbudj§einlage 9łr 361 ber $ataftralge* 
tnetnbe Zagrobela betu Finka? Landau eigen* 
tf)Uinlid) gel)ortgen ©rnnbftiide in Zagrobela 
ant 3 Sfnguft unb 24 Sluguft 1881 jebe§maf)l 
unt 9 Uljr ŚMJł. im f)g. ®erid)t§gebdube ftatt* 
finbe loerbe.

93ci bem erften unb jtoeiten Genuine rnirb 
biefe Jłealitat nur itber o um ben ©dja^nngS- 
meril) berdufjert werben 2118 21u8ruf§preiS gilt 
ber ©djćjjungSwertl) 550fl

Slabtum betrdgt 10% l)iebon.
SDer ®rftef)er wirb berpflid)tet fein, aHe 

auf bem ®ute Ijaftenbcn ©djulben bis jur (pblje 
beg Saufpreifeg ju ubernetjmen, wenn bie 
©laubiger itjr @elb bor ber attenfal8 borge= 
fenen 2Iuffunbigung nidjt anneljmen wohten.

S ie nafjeren ŚSebingnngen fbnnen in ber 
l)g. Jtegiftratur eingefeljen werben

Tarnopol am 9 Suni 1881.
(4998) E d y k t .

L, 6265 C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Markusa i Rachlę Leibne- 
rów z życia i miejsca pobytu niezna­
nych , że tudzież spadkobierców ich z 
imienia życia i miejsca pobytu nieznanych, 
w sprawie wekslowej Maurycego Goldhammer 
przsciw nim pto 200 zł. a. w. z pn. uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 6265 ustanowiono 
dla nich jako pozwanych kuratora p. adwo­
kata Felsztyńskiego z zastępstwem p. adw. 
dra Regera, którym dalsze uchwały w spra­
wie niniejszej doręczane będą i poleca się 
pozwanym, aby z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi wcześniej 
przedstawili, innaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 15 czerwca 1881.
(5029) O g ł o s z e n i e .

L. 26482. O. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w e Lwowie, ogłasza niniejszem, że 
firma „Samuel Silber“ handel drzewa w 
Krystynopelu w rejestr h»ndlowy dla firm 
pojedynczych dnia 13 czerwca 1881 została 
wpisaną, a przy niej uwidoczniono, że wła­
ściciel tej firmy tikową swojem imieniem i 
nazwiskiem podpisywać będzie.

Lwów 18 czerwca 1 8 il .
(4 9 3 6  3 — 3) E d y k t .

L 26294. O. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie w sprawie egzekucyjuej Lu­
dwika Infelda przeciw Józefowi B.łabanowi
0 144 złr. aw. zpn,. ustanawia dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Józefa Bałłabana 
kuratora w osobie adwokata dra. Raabego 
ze substytucją adwokata dra Standa i zawia­
damia niniejszem tegoż Józefa Bałłabana, 
iż uchwałą z dnia 15 maja 1871 1. 13 822 
dozwoloną została pnymusowa sprzedaż ru­
chomości protokołem do 1. 58 841|80 u nie­
go zajętych.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
(4960 3—3) E d y k t .

L. 26507. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem Zofię Skarbek 
Borowską z miejsca pobytu niewiadomą, iż 
na prośbę tutejszego c. k. uprzyw. gal. 
akcyj. Banku w sprawie przeciwko niej
1 przeciwko Mendlowi Kukuk o zapłacenie 
długu w kwotach 466 zł. 28 ct., 1232 zł. 
50 ct. i 33863 zł. 3 ct. zezwolono tutejszą 
uchwałą z dnia 5 marca b. r. 1. 8285 na 
egzekucyjną sprzedaż dóbr Świlcza czyli 
Swincza z przyległościami, a ponieważ ona 
z miejsca teriiźaiejszego pobytu niewiadomą 
jest, przeto ustanowiono jej kuratora w o- 
sobie tutejszego adwokata dr. Balka, które­
mu doręcza się w jej imieniu wspomniona 
uchwała, a jako zastępeę dodano mu tutej­
szego adwokata dr. Bielińskiego.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
(4 9 4 4  3  — 3 i E d y k t .

L 5038. O. k. sąd obwodowy, jako han­
dlowy w Przemyślu wzywa niniejszem tego, 
króryby zaginiony wekslel opiewająey „Luto­
wiska dnia 6 maja 1878 per. 600 ft o SB. 
@ed)§ 2J7onate a batto galjlen ©te gegett bie= 
fen jprima SBecf)feI an bie Drbre meinen 
gener bie ©umme non ®ulben ©edjSljunbert 
o SB ben SBertf) óerftanbeu uttb ftellen ifjn 
auf fRedjnnng otjite. 93ericf)t“. §err Slbraljam 
Roth in Wesoła, §16. in Lutowiska, — przez 
Józefa Fellera wystawiony, przez Abrahama 
Rotha, którego podpis został przez c. k. 
sąd powiatowy w Lutowiskaeh, dnia 6 maja 
1878 uwierzytelniony, akceptowany, a przez

Aorahama Pennera i Manuela Grunberga 
jako świadków podpisany i przez umieszcze­
nie na jego lewej stronie słów „fur midj an 
bie 0rbre“ be§ fperrn Fischel Aberdam, 
SBertlj erfjalten Josef Feller, na Fischla A- 
berdam żyrowany, — miał w swym ręku, 
by takowy tutejszemu sądowi do 45 dni 
przedłożył i prawne nabycie wykazał, ina­
czej weksel za amortyzowany będzie uwa­
żany.

Przemyśl 15 czerwca 1881.
(4962 3— 3) E d y k t .

L. 28802. G. k. pąd krajowy jako han- 
1 dlowy we Lwowie nwiad&mia z miejsca po­

bytu niewiadomego Ksawerego Madejewskie- 
go, iż w skutek wniesionego przez Kopia 
Binstok przeciw niemu podania z dnia 27go 

I czerwca 1881 do 1. 28802 uchwałą z dHia 
, 2 lipea 1881 do 1. 28802 nakaz płatniczy 

na sumę wekslową 1000 złr. z pn. wydano, 
i takowy równocześnie ustanowionemu ku­
ratorowi p. adwokatowi Drowi Kuczkiewi- 
czowi wręczano.

Lwów 2 lipea 1381.
(4938 3 - 3 )  E d y k t .

L. 20423. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
uwiadamia niniejszym edyktem iż celem za 
pokojenia sumy 1257 zł. 16 ct. z pn. przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytację 
realności pod 1. 536% we Lwowie położonej 
Michała i Maryanny małż. Sztaców własnej 
na rzecz masy rozbiorowej Towarzystwa 
kredytowego miejskiego dozwoloną została, 
która w tutejszym sądzie na dniu 25 sier­
pnia 1881 o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie na którym to terminie spo- 
mniona realność za lub za jakąbądź cenę 
nsjwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2798 zł. 10 ct., wadyum 
zsś wynosi 140 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i ekstrakt tabularny mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze.

O rozpisaniu tej licytaoyi zawiadamia­
my prócz stron interesowanych wszystkich 
wierzycieli którymby uchwała relicytacyjua 
z jakichkolwiek powodów doręczoną być nie 
mogła lub którzyby po dniu 28 lutego 1881 
hipotekę na sprzedać się mającej realności 
uzyskali na ręce kuratora adwokata Dra 
Tilla.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
(4949 3—3) E d y k t .

L. 2440. O. k. sąd powiatowy w Tur- 
ee niniejszem ogłasza, że na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kr. włość w kwocie 143 
zł. 88 ct. w. a. z en. odbędzie się w tym 
sądzie w dniach 29 lipea, 29 sierpnia i 28 
września 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real 
ności Hrycia Fedorki własnej, pod 1. k. 146 

j we Wołczeui położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach za 

lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim tak­
że niżej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Turlra. flrna ft li ruta 1
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(4495 2 3) ($ & i I t, żnika Pawła Biłousa własnej dnia 3go sier

3 . 27614. SBom t. t  SaubeSgeridjte in pnia, 24 sierpnia i 14 września 1881 zawsze 
Semberg ńnrb £)temif funbgcmacfit, bafj au£ o godzinie 10 rano, i że realność tanatrze- 
Slttlajj ber uitter bent 20 Surti 1881 3- 27.614 cim terminie nawet poniżej ceny wywołania 
auSgetragenen ©pefuticrnSflage be§ ®r. Sftbor kwotę 3000 zł. wynoszącej, pozbytą zostanie 
Lieblinger miber iftiffe Rubinstein, 9tnc§el Ru= Wadyum wynosi 300 zł.
binstein, ©djtnirbel Rubinstein, Slbradjant Ru* Resztę warunków przejrzeć można w
binstein, 9ftat)er Subn Kolin, Slbradjam ©cOaim tus. registraturze.
2 ^amenWerfel, M ort| Ornstein oberjlorm; ’ Tarnopol dnia 16 kwietnia 1881,
stein, Seib Bałaban, 3oil Lieblinger, Srenbel /4nftc o o» ^  *
Iiolischer, unb 91u jel M ohrenberg/pto 750 (4968T27 f L  £  ?  y A  , 
fi. E3K. ober 787 u. 50 fr. b. 2B <S %  ' >  3560' k̂ d obwodowy w Rze-
jur 25ertrettung ber Dem Stufent^altSorte nad] “  Pod“ feQ f t Jędrzejowicza z
unbcfannt Selangten, 2Jiat)er Suba Kohn, unb d _?a 9- 1uerwea 188?- 560
SJłori| Ornstein fi. Hornstein, rejfiectifie berert  ̂ i ,  amortyzacyjne w_myśl § 201 i 202 
irben ober jftedjtSnelper, ber SanbeSabtoolat si • ,re^ er®P zastawniczego kasy oszezę- 
©r. Berliner, junt kurator beftelt morbett tft, Ez0Szowa’ wedle którego p.
toobon Die o^genannteit Sklangten ju bem ©m Ed^ d J^rzejowicz na zastaw papierów 
be oerftanbigt werben, bamit fte bem beftellten ' w- rt_°śclowych jako to .
SSertreter itjre SSetjelfe mittljeitcn, ober ei= 
nen anberen ©adjtfialter bem Oertd t̂e 
tjaft madjen.

Semberg am 25 Smti 1881.
(4966 2—3) E  d y fc t.

L. 10.285. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty 
nowych ksiąg gruntowych dla posiadłości 
mniejszych w gminach katastralnych:

Zbydniowice w okręgu sądu powiato­
wego w Podgórzu;

Chabówka i Szlembark w okręgu sądu 
powiatowego w Nowym Targu;

Marszowice z miejscowością Klęczany 
w okręgu sądu powiatowego w Niepołomi­
cach ;

Grobla z miejscowością Ohobot, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Bochni;

Raciechowice i Kawec w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach;

Pogwizdów i Budy łańcuckie w okrę- 
nu sądu powiatowego w Łańcucie;

Łętownia w okręgu sądu powiatowego 
w N isku; położonych, według ustawy kra­
jowej z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe 
poczynając od dnia 15 lipea 1881 uważane 
będą, a od tegoż dnia wolno takowe prze­
glądać w tych sądach powiatowych, w któ ■ 
rych okręgu dotyczące gminy katastralne 

położone, jak również, że od tegoż dnia ;

1 obligaoyę indemaizac. N.
2 „

* 3577
„ 7922
o 7921

II n n 6303
n 9845
„ 6302

r> n n 9851
n n n 9853

„ 7762
» 9060

„ „ 16908
list zastaw, g. Tow. kred.

S. V. N................  6398
15 4% list. zastaw, g. Tow. kred.

S. V. N . .........................  5996

4
5
6
7
8 
9

10 
11 
12 
18 
14 4%

595 na 1000 zł. 
964 „ 1000 „ 

500 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „ 
100 „

100 „

100 „

Razem 3700 zł. 
nominalnej wartości otrzymał dnia 8 maja 
1866 do art. 678 zaliczkę w kwocie 1400 zł., 
a w tym celu wzywa się posiadacza tego 
rewersu zastawniczego, aby w ciągu 1 roku 
licząc od ogłoszenia edyktu, takowy tutej­
szemu sądowi przedłożył tem pewniej, gdyż 
inaczej ten rewers zastawniczy za nieważny 
uznany zostanie i rzeszowska kasa oszezęd- 
nośot z niego odpowiadać nie będzie miała 
obowiązku.

Rzeszów 23 czerwca 1881.
(4976 2—3) © fo w ie sa c K e iiie .

L. 2744. W dniach 22 lipca, 22 sier- 
wsztlkie nowe prawa, czy to własności, czy j pnia i 23 września 1881 każdym razem o 
zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo- 10 godzinie przed południem odbędzie się
teczne odnoszące sie do nieruchomości księ­
gą gruntową objętej, jedynie przez wpisa­
nie do tej księgi może być nabyte, ograni­
czone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
prawa, przed otwarciem tych nowych ksiąg 
gruntowych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana, przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenie ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg ^gruntowych, 
nabyli do jakiej nieruchomaści wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, no ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tam­
że wpisane nie zostały, aby z temi prawa­
mi zgłosili się do tego sądu powiatowego , 
w którego okręgu dotycząca gmina katastral­
na jest położona najdalej do dnia 30 wrze­
śnia 1882, gdyż prawnym skutkiem zanied­
bania lub uchybienia tego terminu jest u- 
trata prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które pra­
wo hipoteczne na podstawie wpisów, w no­
wych księgach gruntowych zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują było wiado
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 22 czerwca 1881.
(4977 2— 8) O głoszen ie

L. 59. Dyetaryusz z praktyką sądową 
obznajomniony i posiadający egzamin tabu­
larny znajdzie zaraz umieszczenie przy tutej­
szym sądzie powiatowym.

Płaca miesięczna od 25 do 30 zł.
Rożniatów 4 lipca 1881.

(4973 2—3j E  d y k  t.
L. 5316. C. k, Sąd pow. miej. del. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Dyrekcyi zakładu kredyt, wło­
ściańskiego we Lwowie o 292 zł. 16 ct. z 
pn. odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności 1. 159 w Ihrowiey, dłu-

(iazeta Lwowska Nr. 156 z dnia 12 lipca 1881.

w tutejszym sądzie publiczny przetarg re 
alności dłużnika Fedora Mykietiuk własnej 
pod 1. k, 77 w Kluczowie wielkim położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, na zaspo-

TonLla fialnftfarft W
kwocie 172 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 1520 zł. w. a. 

Zakład wynosi kwotę 152 zł. w. a. 
Przy powyższych dwóch terminach zo­

stanie powyższa realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim zaś nawet 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Grzegorza Jasińskiego w 
Peczeniżynie.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą być w tusądowej registra­
turze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy 
Peezeniżyn 22 maja 1881.

(4974 2— 3) E  d y k  t.
L. 2899. Na zaspokojenie wierzytelno­

ści Majera Blatta wynoszącej 350 zł. odbę­
dzie sąd tutejszy 4 sierpnia, 9 września i 
13go października 1881 licytacyjną sprzedaż 
połowy realności dłużnika Jędrzeja Siiss 1. 
d. 319 w Janowie, i połowy realności Pela­
gii Siiss pod 1. d. 96 w Janowie pełożonej, 
z których pierwszą na 310 zł ostatnią na 
245 zł. oszacowano.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania względnie oszacowania.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny w registraturze do przej­
rzenia.

Sąd powiatowy
Janów 20 maja 1881.

(4964 2—3) ©głoszenie.
L. 639. Celem stałego obsadzenia na­

stępujących posad nauczycielskich ogłasza 
się niniejszem konkurs.

A. w powiecie Nowosądeckim.
Przy szkołach dwuklasowych:

1. w Muszynie posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 270 zł. w. a. 2. w Tyliczu 
taka sama posada z płacą 200 zł. w. a.

Przy szkołach etatowych:
3. w Jazowsku; 4. w Łabowy; 5. w Chom 
ranicach; 6. w Wiehgłowach; 7. w Wir- 
chomli wielkiej 8. w Żegiestowie; 9. w Żeleź- 
nikowy; wszędzie z płacą 300 złr. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem lub wynagrodzeniem 
za takowe w kwocie 50 złr. w. a.

Przy szkołach filialnych:
10. w Andrejówce; 11. w Jakubkowieach; 
12. w Jastrzembiku; 13. w Jelny; 14. w 
Leiuchowie; 15. w Róstoce wielkiej; 16. 

Różnowie; 17. w Siedlcach; 18. w Zby-w
szycach; 19. w Czarnympotoku; 20. w Li- 
brantowy; 21. w Mochnaczce; wszędzie z 
płacą 250 zł. w. a. i wolnem pomieszkaniem 
lub wynagrodzeniem za takowe w kwocie 
50 zł. w. a.

B. w powiecie Limanowskim.
Przy szkole 4 kl. w Limanowy:

22. posada starszego nauczyciela z płaci, 
300 zł. i 23, młodszego z płacą 200 zł. w. a.

Przy szkołach etatowych:
24. w Dobry; 25. w Niedzwiedźiu; r_26. w 
Przyszowy; 27. w Skrzydlny; wszędzie z 
płacą 300 zł w. a. i wolnem pomieszka­
niem lub wynagrodzeniem za takowe w 
kwocie 50 zł. w. a.

Przy szkołach filialnych:
28. w Pisarzowy z płacą 250 zł. w. a. i 
wolnem pomieszkaniem lub wynagrodzeniem 
za takowe w kwocie 50 zł. w. a.

W szkołach pod 1. 2, 4, 7, 8, 10, 12, 
14, 15 i 21 jest język ruski językiem wykła­
dowym.

Kandydaci lub kandydatki chcący się 
ubiegać o którą z powyż wymienionych po­
sad, mają wnieść swoje podania, zaopatrzone 
w dokładny wykaz służbowy i potrzebne do- 
kumenta za pośrednictwem swojej przeło­
żonej władzy najdalej do 15 sierpnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Nowym Sączu, dnia 1 lipca 1881. 

(4971 2— 3) E  d ;  k  t.
L. 3928. 0. k. Sąd powiatowy miej. 

del. w Tarnopolu ogłasza, że na zaspokoje­
nie wierzytelności dyrekcyi zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie w ilości 380 zł. 57 ct.

pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności 1. 6 w Stopkach dłużnika 
Jaśka Odrgi własnej dnia 3 sierpnia 1881, 
24 sierpnia 1881, i 14 września 1881, za­
wsze o godz. 10 z rana i że realność ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
wywołania kwotę 1000 zł. wynoszącej, po- 
zbytą zostanie.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej-registraturze.
Tarnopol dnia 16 kwietnia 1881.

(4969 2 - 3 )  Ę  d y  k  t.
L. 13677. C. k. Sąd delegowany 

miejski w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
600 zł. w. a, a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 436 zł. 11 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się n» rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w gmachu sądo­
wym dnia 25 sierpnia i dnia 29 września 
1881 każdym razsm o godzinie 10 rano eg­
zekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 26 
wyk. hip. 2 w Bałowieach położonej.

Kraków 25 maja 1881,
(4967 2— 3) E  d y k  t.
my śiuT‘ obwieszcza,1" i t ' celemwri 
ściągnięcia na rzecz dr. Stanisława Illasie- 
wicza sumy 1700 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż połowy 
dóbr Ostrów i części Ostrowa w powiecie 
Przemyskim leżących Władysława Mniszka 
własnych pod ułatwionym' warunkami na 
terminie dnia 25 sierpnia 1881 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie w 
biurze 1. 2.

Cenę wywołania ustanawia się na 
50.000 zł. w. a.

Wadyum na 7.300 zł. w. a.
Bliższe warunki i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
Przemyśl 15 czerwca 1881.

(4979 2—3) E  d y fc t,
L. 1701. 0. k. Sąd powiatowy w Win­

nikach podaje do wiadomości, iż w sprawie
egzekucyjnej ogólnego rolniczo kredytowego 
zakładu dlaGalicyi i Bukowiny przeciwFedkowi 
Hładun w celu zaspokojenia długu w kwocie 
150 zł. w. a. z pn. odbędzie się w ts. kan- 
celaryi publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 82 w Czarnuszowicach po­
łożonej, wedle wyk. hyp. 1. 57 dla gminy 
Czarnuszowice dłużnika Fedka Hładuna 
własnej, w trzech terminach na dniu 23 
sierpnia 1881 na dniu 27 września 1881 
i na dniu 31 października 1881 o godzinie 
9 przed południem.

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwu terminach sprzedaną tylko za lub wy­
żej eeny szacunkowej kwotę 300 zł. w. a. 
wynoszącej, na trzecim terminie zaś i po­
niżej tej ceny, poręczne wynosi 30 zł. w. a.
\ Resztę warunków licytaeyi powziąć 
można z ts. aktów.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 20 października 1879 z prawami 
swemi do księgi gruntowej weszli, lub któ­
ry mby uchwały licytacyjnej z jakiegokolwiek 
powodu niedoręczono, ustanowiono kuratora 
w osobie Frydryka Wolfa z Winnik

Winniki 20 maja 1881.
(4970 2—8) E  d y k t.

L. 10439. C. k. sąd del. miej. w N.Są 
czu dozwolił uchwałą z dnia dzisiejszego na 
prośbę Joachima Tokarza na utworzenie z 
parcel L. 251, 252, i południowej części par­
celi L. 253 do dóbr Jasienna VI Honoraty 
z Rzuchowskieh Zarębiny własnych należą­
cych nowego ciała hipotecznego dla gminy 
Jasienny i wpisanie Ioachima Tokarza za 
właściciela tegoż z równoczesnem przeniesie­
niem na kartę długów tegoż wszystkich dłu­
gów na dobrach Jasienny ciążących a ponie­
waż wierzyciele hipoteczni tych dóbr a mia­
nowicie spadkobiercy Sokulskich i Teresa 
Grabczyńska z życia i miejsca pobytu są nie­

wiadomi, przeto dla tycnże jak również dla 
niewiadomych uprawnionych osób do zapisu 
summy 60 złp tytułem czynszu rocznego od 
sumy 1000 złp. przez Jana i Stanisława 
Osieckich zeznanego ustanowiono kuratorem 
Adw. Dr. Żelechowskiego w N Sączu z sub- 
stytucyą Adw. Dr. Zielińskiego i temuż po- 
mienioną uchwałę doręczono, o czem się rze­
czonych wierzycieli zawiadamia.

NSącz d. 23 października 1880.
L. 12048. (4990 2 - 3 )

K o n k u r s
1. na posadę starszego zarządcy poczto­

wego w Brodach z poborami VIIIej klasy 
rangi.

2. na posadę zarządcy urzędu poczto­
wego w Jarosławiu z poborami IXtej kla­
sy langi i za kaucyą w wysokości jednoro­
cznej płacy etatowej.

Podania, które mają być zaopatrzone 
dowodem uzyskanego uzdolnienia do rządo­
wej służby telegraficznej należy* wnieść do 
trzech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 8 lipca 1881.
L. 4824. (4986 2— 3)

K o n k u r s  
Posada sędziego powiatowego w Snia- 

tynie a w razie przeniesienia przy innym 
sądzie powiatowym Galicyi wschodniej w 
MIII klasie rangi ze systemizowanemi nale- 
żytościami jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi ■ 
sanej do 8 sierpnia 1881 do Prezyaynm są­
du obwodowego w Kołomyi.

Lwów, dnia 8 lipca 1881.
(4978 2— 3) E  d j  k  t.

L. 6205. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Jana Horodejczuka w ilości 102 zł. zpn. 
przymusowy jawny przetarg należącej d o 
dłużnika Michała Puszkarskiego, ciała hipo­
tecznego niestanowiącej, z gruntu i z zabu­
dowania gospodarczego składającej się na 
155 zł. ocenionej, realności pod 1. spis. 125 
w Sokalu na Zabużu na dniu 11 paździer­
nika, 8 listopada i 6 grudnia 1881 zawsze 
od godziny 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

Poręczne 15 zł. 50 ct.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warun_ków 
można w registraturze sądu tego.

Sokal dnia 10 czerwca 1881.
(4945) 3 - 3 )  E d y k t .

L. 7405. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia su m :

a) 174 zł. 80 ct. a w. z procentami 
po 6 prc. od 19go sierpnia 1878 i kwoty 1 
zł. 741/* ct. jako jeden pre. prowizyi.

b) 174 zł. 80 ct. a. w. z 6 prc. od­
setkami od 19go lutego 1879 i kwoty 1 zł. 
74V2 ct. jako 1 pre. prowizyi.

c) 3288 zł. 85 et. w. a. z 7 pre. od­
setkami od 19 sierpnia 1879 bieżącemi.

d) kosztów sądowych w kwocie 17 zł. 
29 ct. tudzież kosztów egzekucyjnych już 
poprzednio przyznanych w kwocie 23 
zł. 97 ct. jakoteż kosztów obecnie po­
niżej przyznanych w kwocie 37 zł. i 
72Ya ct. w. a. z potrąceniem jednak kwoty 
40 zł. 93 ct. na rachunek zaległości złożo­
nej na rzecz c. k. uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 19 sierpnia 1881 i 23go września 
1881 o godzinie lOtej przed południem 
egzekncyjna sprzedaż realności dłużników, 
Rubina, Michla i Arona Birnbergów, tu­
dzież Arona Kónigsberg w Tarnopolu pod 1. 
264/280 położonej, w Tabuli miasta Tarno­
pola zapisanej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie 13.500 zł. w. a.

Wadyum 1350 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Tarnopol 21 czerwca 1881.

(4950 3—3) E  d j  fc t.
L. 2441. C. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce zawiadamia niniejszem, iż w sprawie Dy­
rekcyi zakładu kred. włość, we Lwowie 
przeciw Iwanowi Maksym a względnie prze­
ciw jego spadkobiercom Kasi, Maryi, Wa­
sylowi, Olesi, Jurkowi, Mikołajów1' , Mira- 
nowi, Charytonowi i Kasi pto 150 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 27 lipca, 29 sierpnia i 28 września 
1881 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności pod 
en. 125 rep. 123 w Wołczem położonej, z 
tem, iż na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś na trzecim także poniżej tej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sadu przejrzeć.
Turka dnia 6 lipea 1881.



(4942 3—3) Obwieszczenie.
L. 8249. C. k. Sąd obw< dowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do ma 
jątku Abrahama Griinhuta i Cyrli G:iinhut 
w Tarnowie zamieszkałych a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znsjdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku po 
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. 
z r. 1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wany został pan Leopold Zarzycki c. k. ad- 
junkt sądowy w Tarnowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy pan adwokat Brzeski 
w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy­
znacza się posłuchanie na dzień 14 lipca 
1881 o godzinie 31/a po pcludniu w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezonemi 
były, powinni takowe do dnia 10 września 
1881 stosownie do pizepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 10 października 1881
0 godzinie 10 przed południem odbyć się 
mającym, do likwidacyi i do uporządkowa­
nia podać. Termin ostatni służyć ma za­
razem jako termin do zawarcia ugody w 
§. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszem zawez­
wanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogóinem posłuchaniu 
stawiającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej."

W Tarnowie dnia 30 czerwca 1881.
(4947 3—3) Obwieszczenie.

L. 3351. Celem zaspokojenia pretensyi 
Daniela L:ebermana w kwocie 114 zł. w. a 
z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
r ~xoLywzmlefiifga 1 Taói","rs h u ? Ł  jWźtJfrf n'& 
godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
realności nieobjętej masy śp Jana Kusego 
własnej pod 1. k. 101 w Staniszewskiem po­
łożonej wykazem her. 101 objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 940 zł.
Wadyum 94 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tut. registraturze sądowej.
Sokołów dnia 14 czerwca 1881.

(4939 3— 3) Obwieszczenie.
L. 564. Celem obsadzenia posady c. k. 

notaryusza w Chodorowie, lub też innej w 
skutek nadania tej posady notaryusza, w o- 
brębie tutejszej Izby opróżnić się mającej 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci mają wnieść swe podania 
przez przełożoną swoją władzę do tamtej­
szej c. k. Izby notaryalnej w 30 dniach li­
cząc od trzeciego ogłoszenia tego konkursu 
w Gazecie Lwowskiej.

Z c. k. Izby notaryalnej
Lwów dnia 6go lipca 1881.

(4927 3 - 3 )  E d y  k t .
L 7745. Samborski sąd obwodowy roz­

pisuje odnośnie do tutejsz-.sądowej uchwały 
z dnia 8 lutego 1881 L. 1544 celem zaspo­
kojenia przetensyi Sary Ryfki Fiasterbusch 
w kwocie 2678 zł. w, a. z pn. przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji 14/16 
części dóbr Kawsko „Pustanowszczyzna iKryn- 
czyzna“ zwanych dłużnika Zygmunta Sma- 
lawskiego wedle Dom. 161 pag. 208 n. 15
1 16 haer. i Dom. 499 pag. 444 n. 22 haer 
własnych, protokołem de piaes. 2 czerwca 
1881 1. 8356 przymusowo ocenionych na 
rzecz proszącej Sary Ryfki Fmsterbusch pod 
nestępującemi lżejszemi warunkami.

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 8365 zł. 25 et. w. a.

2. Wadjum wynosi 5% ceDy wywoła­
nia t. j. sumę 418 zł. 28 ct. w. a.

3. Celem sprzedaży tych dóbr ustana­
wia się jeden tylko termin a to na dzień 22 
września 1881 o godzinie lOtej rano w tu­
tejszym sądzie, na którym takowe za jaką­
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostaną.

Resztę warunków przejrzeć można wtu- 
tejszo sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony, gmi­
nę Kawsko, e. k. Prokuratoryę skarbu c. k. 
Urząd podatkowy w Stryju, kasę sierocińską 
w Medenicach, Borucha Edelsteina, Józefa 
Wolfa, Piotra Wolfa, Leję Sandauer, Leję 
Sterncheim, Markusa Reicha. Dawida Mane- 
lesa, Seliga Falliga, Herscha Lorberbauma, 
Mendla Sussmauna, Izaka A. Ettingera, Kry­

stynę Smalawską Kornela Strońskiego do rąk 
własnych, tudzież wszystkich wierzycieli nie­
wiadomych którym by niniejsza uchwała albo 
w czas albo wcale doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby prawo zastawu na sprzedać się 
mających częściach po dniu 4 stycznia 1881 
uzyskali przez ustanowionego kuratora adw. 
Dra. Steuermana zj zaśtępstwem adw. Dra. 
Kohna i przez edykta |

Sambor dnia 21 czerwca 1881.
(4860 3— 3) Ogłoszenie.

L. 6427. O. k. Sąd powiatowy w Zs- 
błotowie podaje do w’adoaiości, że w spra­
wie Samuela Thaua J.ssla przeciw Domini­
kowi Urbańskiemu pto 50 zł. a. w. na dniu 
17 sierpnia 1881, na 21 września 1881 i na 
deiu 19 października 1881 w Sądzie, każdym 
razem o godz. 10 przed południem, odbędzie 
się publiczna licytacya realności miejskiej 
Dominika Urbańskiego własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, w Zabłotowie, po­
wiatu politycznego Sniatya położonej, na 
190 zł. w. a. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun­
kową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 19 zł. w. a.
Zabłotów dnia 30 września 1880.

(4934 3— 3) fi d y k  t.
L. 24.766. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, iż na zaspokojenie sumy 2000 
zł. w. a. z pn dozwoloną została przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę za­
stawniczo opisanych gruntów pod 1. 163 4/4 
i 165 iji  we Lwowie położonych, ciała ta­
bularnego niestanowiąeych Pauliny Sucha- 
rzewskiej własnych, na rzocz Leopolda 
Standa, która licytacya w tutejszym są ­
dzie na dniu 19 s:erpnia 1881 o godzinie 
10 przed południem się odbędzie i na któ­
rym terminie te grunta też niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Cena wywołania wynosi 2561 zł. 88 ct. 
wadyum zaś 128 zł. w. a.

Resztę warunków jakoteż protokół za­
stawniczego opisania i rszacowania tych 
gruntów w tutejszej registraturze przejrzeć 
można.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
(4929 3—3) E  d y k  t.

L. 4178. O. k. sąd powiatowy w Bro­
dach podaje do wiadomości, iż na żądanie 
c. k. uprzyw. gai. akcyjnego banku hipo­
tecznego celem zaspokojenia kwot 255 zł. 
15 ct., 255 zł. 15 ct. i 3011 zł. 66 ct aw
&o‘ przymusowej sprzedaży realności pod lk. 
439 tab 299|1349 w Brodach położonej, dłu- 
żpiczki Lany Lam własnej, na dzień 12go 
sierpnia 1881 o 10 rano w biurze 2giem.

Wadium zniżone wynosi 450 zł., war- 
trść szacunkowa 9000 zł.

Przy tym terminie realność ta za ja- 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Dla wierzycieli, którzy po lity m  paź­
dziernika 1880 hipotekę na tej realności u- 
zyskali, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być mogła, ustanowiono kuratorem 
adwokata Dra Starzewśkiego w Brodach.

Brody 4 czerwca 1881.
(4931 3— 3) E  d j  k  t.

L. 5703. O. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Nuty Topfa 60 zł. a. w. z pn. odbędzie w 
Sądowym budynku w dniach 30 czerwca, 29 
lipca i 30 sierpnia 1881 każdym razem o 
10 rano pazymusowa sprzedaż realoości pod
1. k. 161 w Woli Gnojnirkiej położonej, 
Wasyla Turkawskiego własnej ciała tabular 
nego nie mającej.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub zwyż ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie, a przy trzecim ter­
minie za jaką Dądź cenę najwięcej w go­
tówce ofiarującemu.

Cena wywołania 615 zł. a. w,
Wadyum 61 zł. 50 ct. a w.
Krakowiec dnia 28 grudnia 1880. 

(4932 3—3) Obwieszczenie.
L. 2903. O. k. Sąd powiatowy w Kra- 

koweu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 178 
zł. 33 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 134 w Ohotyńcu położo­
nej, dłużników Ołeksy i Paski Bodnarów 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego duia 
29go lipca, 30 sierpnia i 30 września 1881 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 zł a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wy w. łania sprzedaną zostanie.

Wadyum 40 zł. w a.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

O. k. Sąd powiatowy
Krakowiec dnia 10 lipca 1880.

(4926 3 - 3 )  E  d y k  fc
L. 2538. O. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie niniejszem ogłasza, że na żądanie 
gale. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie odnośnie do rekwizycyi c. k. sądu

krajowego we Lwowie z 16 marca 878 1. 7202 
i z 3 sierpnia 878 1. 38441 celem zaspoko­
jenia wierzytelności gale. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w kwocie 73642 złr. 
66 ct. i 5068 złr. 52 et. w. a. z 5 prc. od­
setkami od 1 lipca 875 bieżącemi, tudzież z 
prowizyą zwłoki od pojedynczych przypadłych 
rat w półrocznych równych kwetaeh 2325 
złr. i 159 złr. w. a. od dnia 1 stycznia 876 
zalegających, za każdą półroczną zapadłą ratę 
od dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia po 
6 prc. liczyć się mającą wraz z nadzwyczaj­
nym dodatkim 2 prc. w końcu kosztów egze- 
kncyi w kwocie 25 zł. 30 ct. i 20 zł. 72 ct. 
w. a z zastrzeżeniem wszakże prawa potrą­
cenia kwot na rachunek powyższej pretensyi 
może zapłaconych, jak równie na żądanie 
Majera Kaufa i Izaka Arona Ettingera od­
nośnie do rekwizycyi c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z 21 czerwca 879 1. 24715 i z 
24 lipea 1880 1. 32548 po wykazaniu 1 i 2 
stopnia egzekucyi celem zaspokojenia pre­
tensyi Majera Kaufa i Izaka Arona Ettingera 
w kwocie 15000 zł. w. a. wraz z procentami 
po 24 prc. od dnia 11 maja 877 bieiąeemi, 
nieuwłaczając atoli możliwemu zniżeniu ta­
kowych, i kosztów egzekucyi w kwotach 
8 zł. 1 ct. 27 zł 42 ct. i 26 zł. 3 ct. w. a. 
odnośnie do uchwały z 26 sierpnia 1880 
1. 5157/5225 i z 2 grudnia 1880 1. 7675 na 
nowo rozpisuje przymusową publiczną sprzedaż 
dóbr Raniżów czyli Raniszów z przyległo- 
ściami Kolonia Raniżów czyli Raniszów, 
Staniszówka czyli Staniszewskie, Mazury, Zie­
lonka i Markowizna, jak Dom. 282 pag- 269 
n. 9 har. Władysława hr. Reya własnych, 
w jednym terminie licytacyjnym w dniu 23 
września 1881 o godzinie 10 przed południem 
w gmachu tutejsz go sądu obwodowego pod 
następującemi, już edyktem z dnia 31 pa­
ździernika 878 1. 6-393 i z 15 lipca 1880 
1. 3667 ogłoszonymi a częśeiowo tylko na 
podstawie wniosków wierzycieli de praes. 
15 grudnia 1880 1. 7973 de praes. 11 lutego 
1881 1. 927 zmienionymi warunkami.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
sumę 120 000 zł. w. a. to jest: Sto dwa­
dzieścia tysięcy zł. w. a., niżej której dobra 
wyżej wspomnione sprzedane nie będą.

2. Dobra rzeczone sprzedane będą ry­
czałtowo z wyłączeniem prawa do wynagro­
dzenia za zniesione powinności poddańcze 
i bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny
wywołania, mianowicie sumę 12000 zł. tj
dwanaście tysięcy zł. w a badź w g«*»- 

 ̂ Łsuązeczkach gale. kasy o-
szczędności, bądź w listach zastawnych gale.
Towarzystwa kredytowogo lub austryackiego
Banku narodowego albo też gale. obligacyach
indemnizacyjnychwedleostatnigotychżekursu,
nigdy jednak nad wartość nominalną tychże,
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum
złożyć. Wszakże dyrekeya gale. Towarzystwa
kredytowego ziemskiego ma prawo licytować
bez złożenia wadyum.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźuie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującyum po ukończeniu licytacyi zwró­
conym będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie w miarę wystarczającej ceny kupna 
taką sumę na rachunek ceny kupna w prze­
ciągu 14 dni od dnia prawomocności uchwały 
sądowej, akt licytacyi do wiadomości sądu 
przyjmującej licząc, do kasy gale. Towa­
rzystwa kredytowego we Lwowie złożyć, jaka 
na całkowite zaspokojenie wierzytelności tegoż 
Towarzystwa kredytowego z należytościami 
podrzędnemi według wykazu przez kasę gale. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, na żą­
danie w tym celu wydać się mającego po­
trzebną będzie, jako też podatki za ostatnie 
trzechlecie z tych dóbr może zaległe i inne 
należytości c. k. skarbu lub innych funduszów 
publicznych, mające pierwszeństwo tabularne 
przed wszystkiemi wierzycielami, zaspokoić 
a nadto w przeciągu dalszyeh dni 14 przed 
sądem wykazać się, że wierzytelność gale. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego kasie 
tegoż Towarzystwa, jako też wierzytelności 
powyżej wskazane wraz z podrzędnemi na­
leżytościami jak dalece cena kupna starczy 
bezpośrednio wypłacił lub zezwolenie tych 
instytutów na pozostawienie reszty wierzytel­
ności przy hipotece uzyskał.

Suma ptzez najwięcej ofiarującego gale. 
Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu, tu­
dzież c. k. skarbowi lub funduszom wyżej 
uzyskanym w gotowiźnie wypłacona, lub też 
przez który kol wi-k z tych Instytutów na do­
brach pozostawiona jako na rachunek ceny 
kupna uiszczona uważaną będzie.

5. Resztę ceny kupna, jaka po odtrąceniu 
w gotowiźnie złożonego wadyum, należytości 
gale. Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu 
lub funduszom wyżej wskazanym rzeczywiś­
cie zapłaconej lub na rachunek ceny kupna 
przy hipotece dóbr pozostawionej wypadnie, 
winien nabywca w ciągu 30 dni liczyć się 
mających dopiero od dnia prawomocności 
uchwały sądowej porządek zaspokojenia wie­
rzycieli hipotecznych ustanawiającej, bądź 
do sądu w gotowiźnie złożyć, bądź też według 
postanowienia sądu zapłacić, a nadto od tej

reszty ceny kupna procent po 5 pic, półro­
cznie z góry, począwszy od dnia objęcia dóbr 
w fizyczne posiadanie, do sądu ckładać.

Wolno jednak będzie najwięcej ofiaru 
jącemu względem zapłacenia tej reszty 
ceny kupna ułożjć się z przekazanymi do 
zapłaty wierzycielami, tudzież z hipotecznym 
dłużnikiem, gdyby dlań jaka kwota pozostała, 
lecz w takim razie winien będzie najwięcej 
ofiarujący w powyższym terminie zawarcia 
tych układów donieść przed sądem.

Natomiast obowiązany będzie najwięcej 
ofiarujący te wierzytelności hipoteczne, któ- 
ryehby przed umówionym może terminem 
wypowiedzenia wierzycieli przyjąć nie chcieli,
0 ile w oharowaną cenę kupna wchodzą, na 
rachunek ceny kupna, zaś obowiązki Dom. 
282 pag. 266 n. 3 on. przy Raniżowie a w 
pozycyach odpowiednich przy przyległeściaeh 
wyżej wskazanych intabulowane, które jako 
ciężary gruntowe przy hipotece dóbr pozostać 
mają, bez potrącenia onyeh z ceny kupna 
na siebie przyjąć.

6. Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed sądem, że czwartego warunku 
dopełnił, oddane mu będą na żądanie i koszt 
jego nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a 
gdyby się w tym celu nie zgłosił, objęcie 
dóbr w fizyczne posiadanie jako z dniem 
wykazania się z dopełnienia 4 warunku do­
konane uwaźanem bęazie, od którego dnia 
wszelkie z posiadaniem połączone dochody 
dóbr tudzież wszelkie ciężary na nabywcę 
przejdą.

Zarazem wydany będzie najwięcej ofia­
rującemu na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże aa właściciela nabytych 
dóbr jednakże tylko wtedy zaintabulowanym 
zostanie, jeżeli równocześnie zaintabulowanie 
obowiązków najwięcej ofiarującego w § 5 i 
8 niniejszych warunków wyrażonych w stanie 
biernym tychże dóbr, na koszt jego nastąpi, 
przyczem wszelkie na tych dobrach ubezpie­
czone prawa i wierzytelności z wyjątkiem 
tych, któreby przez gale. Towarzystwo kre­
dytowe lub innych wierzycieli przy hipotece 
dóbr pozostawione były, tudzież z wyjątkiem 
pozycyi Dom. 282 pag. 266 n. 8 on. przy Rani­
żowie a w pozyeyacn odpowiednich przy przy- 
ległościach wyżej wyszczególnionych, tudzież 
z wyjątkiem pozycyi n. 76 i 82 o d . przy 
Raniżowie w odpowiednich przyległościach 
wyżej wskazanych, które z istoty swojej przy 
dobrach pozostać muszą, wyekstabulowane i 
na cenę kupna przeniesione będą.

W celu zaintabulowania resztującej ceny 
kupną z prowizyą winien będzie najwięcej 
ofiarujący złożyć sądowi wraz z prośbą o za­
intabulowanie go za właściciela dóbr skrypt 
na resztującą cenę kupna z prowizyą w 
myśl warunków niniejszych wypłacić się 
mającą.

7. Wszelkie z przeniesieniem własności
1 z intabulacyą połączone koszta winien na­
bywca bez potrącenia owych z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8. W razie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków, nabywca u- 
traci wadyum, które na zaspokojenie wierzy­
telności hipotecznych z przynależytościami 
użytem będzie, a nadto dobra te w drodze 
relicytacyi na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy w jednym tylko terminie i nawet 
niżej ceny wywołania, jednak tylko za tąką 
cenę sprzedane będą, która na całkowite za­
spokojenie wierzytelności gale. Towarzystwa 
kredytowego i poprzedzających może wie­
rzycieli wystarczy, nabywca zaś za wszelkie 
przez swą niesłowność wyrządzone szkody 
całym majątkiem swoim odpowiedzialnym 
się stanie.

9. Wyciąg tabularny przejrzeć można 
w archiwum tutejszosądowem.

O tem zawiadamia się egzekucyę po­
pierające Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
oraz egzekwentów Majera Kaufa i Izaka 
Arona Ettingera tudziez dłużnika i wierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado­
mych do rąk własnych, zaś z miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli i wszystkich, kfó- 
rzyby na podstawie praw Dom. 83 pag. 266 
n. 3 on. intabulowanych do dóbr Raniżowa 
z przyległościami jakie prawa mieć sądzili, 
jak niemnioj wszystkich wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyę rozpisująca albo wcale nie, 
albo w nienależytym czasie doręczoną nie 
została, oraz tych, którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego tj. po dniu 2 marca 
1880 a względnie 16 marca 1880 do Tabuli 
weszli przez ustanowionego już uchwałą z 
31 października 878 1. 6393 kuratora adw.
dr. Rybickiego i przez edykta.

Rzeszów 23 czerwca 1881.
(4898 3 - 3 )  E d y  k t .

L. 5772. Dla Lewka Chmilara, rolnika 
z Koniuszkowa, uznanego uchwałą z 21 ma­
ja 1881 1. 5772 za marnotrawcę ustanawia
się kuratora w osobie Mikołaja Chmilara
rolnika w Koniuszkowie.

C. k. sąd powiatowy
Brody 21 maja 1881.

(4897 3—3) Obwieszczenie.
L. 7473. Julia Maksymowicz włośeian- 

ka ze Starych Brodów uznana marnotraw- 
czynią. Jej kurator Pantalemon Sabaluk go­
spodarz tamtejszy. O. k. sąd powiatowy

Brody 20 czerwca 1881.
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(4985 1—3) ©bwiesscasenle.

L. 35804. W celu rozdania funduszów 
przyzwolonych ustawa finansową na rok 
bielący na stypendya dla artystów ubogich, 
a rokujących w przyszłości nadzieje, wzywa 
się niniejszem w myśl reskryptu pana Mini­
stra wyznań i oświecenia z dnia 27 czerwca 
1881 1. 9476 tych p. p. artystów z królestw 
i krajów w Radzie państwa reprezento­
wanych, którzy pracują w dziedzinie poezyi, 
muzyki, malarstwa i szt.uk plastycznych a 
pragną uzyskać jednorazowe stypeDdyum, 
ażeby, skoro mogą d~pcłnić potrzebnych ku 
temu warunków, wnieśli podania swoje do
c. k Namiestnictwa najdalej do 15 sierpnia 
1881.

W tych podaniach należy:
1. opisać przebieg dotychczasowego 

kształcenia się w zawodzie artystycznym 
i wykazać stosunki majątkowe i familijne 
petenta,

2. wskazać, w jaki sposób zamierza 
proszący z uzyskanego stypendyum korzy­
stać w celu dalszego kształcenia się, i

3. dołączyć do podania okazy przedsta­
wiające artystyczne prace proszącego, z któ­
rych każdy z osobna ma być oznaczony 
imieniem autora.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 6 lipea 1881.

(5009 1— 3) Ogłoszenie.
L. 40. W dniu 19 lipea, w dniu 25 

sierpnia i w dniu 22 września 1881, zawsze
0 godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności nie- 
tabularnej nieobjętej m&sy spadkowej To­
masza Stachórskiego pod 1. k. 133 w Hnili- 
cach na rzecz Gabryela Kornberga w celu 
ściągnięcia pretensyi w kwocie 35 zł z pa.

Cena wywołania 240 zł.
Zakład 24 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy
Nowesioło dnia 30 lipea 1881.

(4980 1—3) E  d y b  t.
L. 24780. O. k. Sąd pow. miej. del. 

Sek. 1 we Lwowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Hermana Starkę dyrek­
tora teatru niemieckiego, że dnia 29 kwie­
tnia 1881 1. 19560 Robert Doms przeciw 
Jakubowi B. Sokalowi i przeciw rzeczonemu 
Hermanowi Starkę pozew o wyłączenie stu 
dwudziestu krzeseł z pod zastawniczego opi­
sania i oddania takowych powodowi wniósł,
1 że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
wtórpozwanego Hermana Starkę, ustano­
wiono dlań, na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie adw. dr. B dko z 
substytucyą pana adw. dr. Tilla i pierwsze­
mu z nich pozew ten doręczono.

Wzywa się przeto Hermana Starkę, 
aby ustanowiona mu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielił, lub też bądź osobiście 
się stawił, bądź innego zastępcę sobie obrał, 
inaczej wymknąć mogące złe skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów dnia 23 czerwca 1881.
(5008 1— 3) Sprostowanie.

L. 3403. Edykt do 1. 6472 w nume­
rach Gazety Lwowskiej 138, 139, 141 u- 
mieszrzony prostuje się w tym kierunku, 
że realność sprzedać się mająca leży w
Stroniowicach i do masy spadkowej Iwana 
Kaczmarskiego należy.

O. k. sąd powiatowy
Niżankowice 8 lipea 1881 

(5003 1 - 3 )  E d y k t
L. 2577 C. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach podaje do wiadomości, że w sprawie 
t ęzekucyjnej miasta Brodów przeciw Grze- 
g. rzowi Sucharowskiemu i masie spadkowej 
po Maryannie Sueharowskiej pto. 446 zł.
93 et. w. a. odbędzie się dnia 2 sierpnia,
2 września i 3 października 1881, każdym 
razem o 10 godzmie z rana w biurze 1. 5 
w budynku sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod i. tab. 586/kons. 758 
w Brodach położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2888 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wy­
wołania.

Dla wszystkich wierzycieli, którzy po 
wydaniu wyciągu tabularnego do iabuli we­
szli, tudzież kiórymby rezolycya licytacyjna 
z jakiegokolwiekbądź powodu nie mogła być 
doręczoną, został ustanowiony kurator adw. 
dr. Ornstein w Brodach.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular- 
y mogą być w registraturze przejrzane.

Brody 10 czerwca 1881.
,o006 1— 3) O b w ie s z c z e n ie

L 3009. W dniaah 14 lipea 11, sierp­
nia i 15 września 1881 zawsze o 10 go­
dzinie rano odbędzie się w tusądowem za­
budowaniu przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji realności pod 1. k. 37 
w Jsworowie położonej ciała tabularnego 
niestanowi^cej, będącej własnością egzekuta 
Filipa Grafa celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Filipa Szellenbergera w kwocie 47 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywoławcza 508 
zł w a wadyum 10 pre.

Realność ta w pierwszych dwóch ter-

O K E T i I J ie M 6
M 35804. fra n/kair P03a <w a  ^ShaS-

UJÓKK npH3EOA£HKiy'lv ÎllIdilCOKOK* CAfCTA- 
kok* B'k b^jkSheait.. poiyk na ctriiien- 
AhT ArtA K’kAHUY'K A NaA^HNkijpk apm- 
CTÓfCK E3HF A6 CA 110 AAhiCAH pECKpiiriTS 
liana MnnncTpa ncnoErkAdNiii u npocirfcTH 
cii a ha lILjRięA c. p 4. 9476 ThjyR
apTHCTÓKTv C"K KOpOAECTRTt N Kpa^BUi RTv 
ĄS/mHc AfP^aBnon sacTSnafHiiw^-K, KOTpń 
npaięSioTTi na noan noesin, a\S3hkh, <na- 
aapcTBa o riaacTHHNbjyTt uitSick n jkeaa- 
iot"k noaSmiTii OA»opa30B8 cTunEHAiw > 
l|JOEH, CKOpO aiOJKbTTi. a® 1"5151111™  noTps- 
ENklJfK KTt CEMS OycAdRiH , IIOAAAll CEOH
npocKBKi a® h- K- HaaArkcTmiMECTBa nan- 
AaakiJUE a<* 15 G epiiha 1881.

fra. TOTn^Ti rioAanA\'h. naaEJKirrK:
1. onnearn npoirkrk  a® TEnspduuNoro 

0Epa30BAHA apTHCTHMHOrO H RUKA34TH 
/waeTKOEń n poahhhO ciiocShkh npochteaa,

2. EklCKa3ATIl R'k lAKIN CNOCOETt NA- 
Alłpae lipOCHTEAk IIOASMENS CTklllENAiK1 ®V 
llOTpEKllTH A^A A^AkUJOrO CROrO 0Bpa30- 
BAHA, 11

3. npnaSMnTU a® hoa^ha  0K43Ki np£A"
CT4BAAI0HH ApTHCTHMNfcS lipAUlO lipOCIITEAA 
a (TK KOTpkl^’k KOJKAklH C’k OKpEAlA AA AC 
Ei>TH 03HAHEHkIH IIAlEtlEACk ABTOpA.

3Tv II,. K. Ha/U^kcTUHMECTRA.
łlkBOBTi A- 6 łlm iUA 1881.

minach tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Dolina 21 maja 1881.

(4995 1—3) Obwieszczenie.
L 8073. C. k. sąd powiatowy w Tłu­

maczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy pto. 500 
zł. a względnie 407 zł. 9 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. koask. 
100 sufcrep. w Hryniowcach położonej, dłu­
żników Leisora Knissbaehera i Sary Koeh 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
22 sierpnia, *22 września i 25 października 
1881 każdym razsm o godzinie 10 przed 
południem z tera przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych d,?óch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 1000 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wy wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Tłumacz dnia 20 czerwca 1881.

(5012 1—3) E d y k t .
L° 2643. O. k. sąd powiatowy we Wa­

dowicach ogłasza, iż celem ściągnięcia sumy 
200 zł. z pn. Franciszkowi Zborowskiemu 
w Jaśko wicach przyznanej odbędzie się w 
dniu 4 sierpnia, w dniu 1 września i w d. 
13 października 1881 każdy:*: razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż pełowy realności pod I. k. 20 w 
Rokowie, protokołem z dnia 2 listopada
1880 do 1. 8475 zastawniczo opisanej, spad­
kobierców śp. Wawrzyńca Sarneckiego wła­
snością będące:.

Realność pomieoiona na pierwszych 
dwóch terminach jedynie za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
poniżej ceny szacunk wej sprzedaną zostanie.

Oena szicuokowa względnie wywołania 
358 zł. 25 ct.

Wadyum 35 zł. 80 et. w. s.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół zastawniczego opijania i protokół osza­
cowania przejrzeć można w tetejsza-rądowej 
registraturze.

Wadowice d 25 czerwca 1881.
(5020 1— 3) Obwieszczenie.

L. 18.160. W celu zabezpieczenia ro­
bót wykonać się mających przy naprawie 
jarzm i lodowców mostu Nr. 64 na Sanie 
w Przemyślu odbędzie się na dniu 24 lipea
1881 o godzinie 12 w południe w c b. 
starostwie w Ptzemyśiu licytacja na pod­
stawie pisemnych efe t.

Kwota fiskalna rzeczonych robót wy­
konać się mających wynosi 2585 zł. 31 et.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, pla­
ny, kosztorys sumaryczny, oraz wykaz cen 
jednostkowych mogą być przejrzane w po­
wyżej wymienionem starostwie w godzinach 
urzędowych, gdzie także pisemne oferty za­
opatrzone marką stemplową na 50 ct. z do­
łączeniom 5 pre. od rumy fiskalnej wyno­
szącego wadyum, z wyrażeniem zaofiarowa­
nej sumy nietylko cyframi sle też i litera­
mi, przed oznaczonym terminem w dniu li- 
eytacyi kajpóźniąj do godziny 12 w połu­
dnie wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nicpodana w terminie nie będą uwzglę­
dniono.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 3 lipea 1881.

(5016 1— 3) E d y k t .
L. 4881. Kółomyjski c. k. sąd obwo­

dowy podaje do wiadomości, że przymusowa 
heytaeya dóbr Debesławce z przyl. Tracz 
czyli Miehałówka w sprawio c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Seligowi Scharf i Mort- 
kowi Bolchower o 906 złr. 25 ct. w. a. z 
pa. odbędzie się w sądzie tutejszym w dn. 
8 sierpni*, 12go września i 7go października 
1881 każdym razem o godztnie 10 przed 
prłudniem,

Wartość szacunkowa wynosi 50758 zł.
Wadyum 5076 zł. w. a.
Reszta warunków przejrzeć można w 

ts. regissraturze.
O czcm się niewiadomych z miejsca 

pobytu A. L. Winklera, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 12 kwiet­
nia 1881 jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę rozpisująca lub późniejsze 
uchwały w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mające z jakiegobądź powodu wcale lub 
wcześnie przed terminem doręczone być nie 
mogły z tern uwiadamia, że ustanowiono im 
kuratorem adwokata Dra Rascha ze substy­
tucją adwokata Dr. Freudenberga.

Kołomyja dnia 23 czerwca 1881.
(5025 1 - 3 )  L. 32.669.

Ogłoszenie licytaeyi.
Na podstawie uchwały Wys. Sejmu z 

dnia 22 sierpnia 1877 zatwierdzonej naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 23go paź­
dziernika 1877. Wydział krajowy królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem publiczną 
sprzedaż licytacyjną parceli budowlanej pod
1. 17682/4 stanowiącej część gruntu, pod bu­
dowę gmachu sejmowego zajętego.

Parcela ta mierzy około 43.450 metrów 
kwadratowych, czyli 120’69 sążni kw. po­
wierzchni i nadaje się pod budowę kamie­
nicy, frontem do ulicy Kościuszki zwróconej.

Lieyticyi. odbędzie się zapomocą pi­
semnych ofert, które wnoszone być mają w 
opieczętowanych kopertach do protokołu 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 4 sier­
pnia 1881 do godziny 12 w południe, po- 
czem nezzwłocznie nastąpi otwarcie ofert.

Cena fiskalna ustanawia się w kwocie 
6300 zł. wyraźnie sześciu tysięcy trzystu 
złotych aw.

Przy wniesieniu ofert złożone. ć 
winno do kasy krajowej wadyum wynoszące 
10 pre. kwoty ofertowej, które nabywcy w 
cenę kupna wliczonem innym zaś licytują­
cym bezzwłocznie po ukończeniu pertrakta- 
cyi ofertowej zwróeonem zostanie.

Wydział krajowy sprzedaje parcelę po­
wyższą tak jak ją posiada, nie ręcząc za do­
kładność podanych rozmiarów i nie biorąc 
na siebin ewikcyi za ciężary z posiadaniem 
jej połączone.

Naieżytość skarbową od przeniesienia 
własności poniesie kupujący z własnych fun­
duszów bez regresu do Wydziału krajowego.

Wydział krajowy zastrzega sobie zu­
pełną swobodę wyboru między oferentami, 
nie wiążąc się bynajmniej wysokością kwo­
ty ofertowej.

Plan sytuacyjny parceli na sprzedaż 
wystawionych, oglądnąć możira w godzinach 
przedpołudniowych w biurze Dep. III Wy­
działu krajowego, gdzie także inne żądane 
informacye zgłaszającym się będą udzielane 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie daia 9 lipea 1881.

(5000 1—3) E d y k t ; .
L. 3927. O. k. sąd pow. miej. del. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności 981 zł. 96 et. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. 81 w Petry 
kowie, dłużnika Andrucha Didyk własnej, 
dnia 3 sierpnia, 24 sierpnia i 28 września 
1881, zawsze o godzinie 10 rano, przedsię­
wziętą będzie i że realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowe!, 
kwotę 1200 zł., wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 120 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

tus. registraturze.
TarnopcI daia 20 maja 1881.

(5032 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1190 Ocleni wydzierżawienia prawa 

propinacyi miejskiej wiaz z prawem pobmu 
dodatku gminnego od trunków propinacyj- 
nych na ezas od 1 stycznia 1882 do 31 
grudnia 1884 odbędzie się w kaneelaryi u- 
rzędu gminnego miasta Trembowli Da dniu 
10 sierpnia 1881 o godzinie 10 przed po­
łudniem publiczna Lcytacya, która do 1 go­
dziny po południu trwać będzie

Aż do zamknięcia ustnej licytacji 
mogą być także pisemna oferty do rąk ko- 
misyi licytacyjnej wnoszone.

Za cenę wywołania postanawia się 
kwotę 11 004 zł. w. a jako roczńy czynsz 
dzierżawny, z którego lo czynszu 52 pre, 
na prawo propinacyi, zaś 48 pre. na prawo 
dodatku gminnego przypada.

Oferty tylko wyżej ceay wywołania 
zostaną przyjęte.

Zakład wyn.si 10 pre. ceny wywo­
łania, czyli 1100 zł. w. a

Warunki licytacyjne można w czasie 
godzin urzędowych w urzędzie gminnym 
miasta Trembowli przejrzeć.

Z urzędu gminnego król. wolnego miasta
Trembowla dnia 4 lipea 1881.

(4993 1—3) E d y k t .
L. 2234. W dniach 11 sierpnia, 12 

września i 11 października 1881 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności w Busku na krótkiej stro­
nie pod 1. k. 101 w powiecie Kamioneckim 
położonej, nieintabulowanej Łukasza i Elżbie­
ty Smolnickich własnej, celem zaspokojenia 
sumy 490 zł. 44 ct. a. w. z pn. na rzecz c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego vre Lwowie.

Cena wywołania 1540 zł.
Wadyum 10 pre.
Protokół opisania, oszacowania i resztę 

warunków można przejrzeć lub odpisać w 
ts. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Busk dnia 24 maja 1881.

(5023) Ogłoszenie.
L. 877. Dochodzenia miejscowe w celu 

założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Oleszyce miasto z miejscowością Fu­
tory powiatu sądowego Lubaczewskiego roz­
poczną się dnia 3 sierpnia 1881.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub oihrony swych praw za stósowne uzna.

Lwów dnia 8 lipea 1881.
(5024) Ogłoszenie.

L. 878 Dochodzenia miejscowe w ctlu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Oleszyce stare z miejscowością Za- 
biała powiatu sądowego Lubaczowskiego 
rozpoczną się dnie 14 sierpnia 1881.

Każdy; kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna.

Lwów dnia 8 lipea 1881.
(5007) Ogłoszenie.

L. 7. Komisya hipoteczna sądu powia­
towego Gorlickiego, zawiadamia niniejszem, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Ropica ruska dnia 14 lipea 1881 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystao przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stósowne
uz,

Gorlice dnia 8 lip 1881.
(501i Ogłoszenie.

u  5273. Arkusze posiadania w formie 
zwykłej, dla gminy katastralnej Psary wraz 
z dotycząeemi aktami wykłada się do przej­
rzenia.

Do wniesienia zarzutów względnie dal­
szej rozprawy wyznacza się termin na 15 
lipea 1881.

Komisya hipoteczna
Rohatyn 9 lipea 1881,

(5015) Ogłoszenie.
L. 159. Dnia 18 lipea 1881 rozpoczną 

się dochodzenia miejscowe celem założenia 
gruntowej dla gminy katastralnej 

Chomiakówka położonej w okręgu sądowym 
gwożdzieckira; interesowani, mają się zgła­
szać u komisarza hipotecznego na miejscu.

C. k. komisya hipoteczna.
w Kołomyi 9 lipea 1881.

(5011) Ogłoszenie.
L 54. O. k. Komisya hipoteczna za­

wiadamia. iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej „Bielec* dnia 19 lipea 1881 rozpo­
czyna

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i v szystko przjtoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stósowne 
uzna.

Ropczyce dnia 8 lipea 1881.

Doniesienia prywatne.
_ _ _  — ■—

Pokój kawalerski
jest do wynajęcia
skiei 12 na dole. — la m  poszukuje się towarzysza 
w y c ie c z k i w  T a t r y .  (4963 3  3)

L- 1040. (4965 2—2)

Konkurs.
Przy Zakładzie sierót i ubogich 

w Drohowyżu, opróżnioną jest posada 
księdza kapelana i katechety rz. kat. 
z roczną pensyą 300 zł. w. a , wol­
nym wiktem, pomieszkaniem i opałem. 
Ubiegający się o tę posadę wnieśd 
mają podanie udokumentowane do Ku- 
ratoryi fundacyi hr. Skarbka we Lwo­
wie do 1 sierpnia r. b.

Z kuratoryi fundacyi hr. Skarbka.
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Wszech nauk lekarskich

Doktor Witold Jaroszyński
od 1 września  r. b. ordynuje

^  » "  s»> a t
mieszka Yilla Koch, Landstrasse Nr. : (53.

Udziela listownie wszelkich żądanych
wskazówek. 3672 i!—1(5

f  ■ ^ r u g ą  i o s t a i n i ą  d y w i d e n d ą  z inasy 
J  rozbiorowej W o lf g a n g a  B l u i n e n f e l -

i niaa wypłacam od 15 lipca b. r. począwszy
codziennie od 12 do l godz. z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych.

Dr. K a r o l  M ały
(5021 1—3) ul. T ea tra lna  7.

O
4

Administratora
do dwóch dosyć znacznych 

M i ̂  P  ■ 3  g  i  t  ią. h F  folwarków w Galicy i, przy 
których znajdują się młyny, wapniarnie, torfiarnie, 
poszukuje się, majątek w najlepszej kulturze.  Tako­
wy winien złożyć kaueyę od 3.000 do 3 500 w. a. i 
przedstawić się w niżej podancm b iurze ,  oraz reko- 
niendacye i świadectwa ze sobą p zynieśó. Właściciel 
tych folwarków nie będzie się tem wcale zajmował,  
lecz cały zarząd odda w ręce administratora. Kosztów 
podróży do b iu ra  nie zwraca biuro. (4092 2 2)

generalny dom zleceń ul. F loryańska  1. 339.

* N T  Nowo otworzony

l Skład m ebli
j  p rzy  placu la ry a c k iiu  i. 5 w  Łotela Langa

" W - ©  IŚ T P fcr4 Sprzedaje meble o r z e c h o w e , o lch ow e, 
A  żelazn e  i ta p icero w a n e  t a n ie j  j a k  p r z y
f w y s p r z e c ł a ż y .  która tylko na to urządzo- 

T  na, aby Publiczność zwodzie.

f Skład m ebli w hotelu Langa.
4  (4983 1 —<i)

L. k  ls a m u
«- i ł  «* w  i e H

u l. F red ry  1. 2 , lub  u l. H alicka 1.54 S n  

p o łą c z y ły  * p r a c o w n i ą  s u k i e n  |jn

Magazyn kapeluszy, fc 
czepeczków etc., H

który polecają łaskawym względom | |  
T, T. Pań. g

1 " “ o\ S
i pracownia

s u k ie n  d a in s k t c li
S u k n i a  z w y k ł a ...................................... od 3 zł.
S u k n i e  s t r o j n e ............................................ od 4 zł.
S u k i e n k i  d z i e c i n n e ...................... od 1 zł.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na p r o w in -  
cy<; i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj­
świeższych ż u r o a l i

Ludmiła Pizuńska
przy u l.  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

od rynku).
Poszukuje P a n i e n  biegłych w k r a ­

wiectwie damskiem — przyjmuje także do nauki.

4 
4 
4  
4  
4  
4
t

oooooóoooóoooooo
P ł ó t n a

w yrobu  hrąf o w  ego
nie fabryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na­

turalnie Idichowauy.
B i a ł e  l n i a n e  K o r c z y ń s k i e  cdpowiedne na 
mocne prześcieradła kalesony, na  kosziile nocne, a 
najcieńsze i na koszule dzienne sprzeda je  tylko  ca- 
łem i sztukam i 80 do 84 eentimetrow szerokości, a 34 
metrów czyli 57 ł  dr. polsk. długości po zł. 14, 15, 

IG, 18, 19.50, 22 do 24 zł. za sztuko.
B i a ł e  l n i a n e  r  ę  c  z  n i  k  i K o r c z y ń s k i e  

po 35, 40, 50 do 60 ct. s z t u k a .  
P ó ł b i e l o n e  p ł ó t n a  B ł a ż o w s k i e  lniane 
i konopne, odpowiedne na prześcieradła kąpielowe, 
na prześcieradła dla służby, na fartuchy, na ście- 
reczki, maglowniki na pokrowce, worki zbożowe, a 
gęste konopne na worki do koniczyny i rzepaku ja- j 
koteż na nieprzemakalne namioty w sztukach 68 do 
72 eentimetrow szerokości, a 28 metrów ozy]i 47 łok. 
p. długości po zł. 6 ?0. 7, 7.50, 8, 0.40, 10. J1 do 

zł. 12 50 za sztukę.
S z a r e  s u r o w e  p ł ó t n a  k r a w i e c k i e  na pod­
szewki, pokrowce, lub na chodniki 74 do 80 centi- 
metrów szerokości a 2 8  do 30 metrów długie po zł. 

0.50, 7. 7 50. za sztukę.
G o t o w e  m a g l o w n i k i  po 80 centów sztuka.

G o t o w e  ś c i e r e c z k i  po 20, 25 i 30 et. 
S k a r p e t k i  d o m o w e  C k y r o w s k i e  n i -  

e i a i t e  po 25 et , bawełniane po 3 1 et para 
Utrzymuje na składzie i poleca h a n d e 1

Stan. M arkiew icza

M T P ro sz ę  sswróclc u w agę  na iiin ie j^e
O O Ł O S Z  E M E .

Z upoważnienia  wynalazcy powszechnie już znanych i nader  skutecznych

„Dębskiego cudownych kropli do zębów“
otworzyłem obecnie główny skład i wyrób tychże w mojej starej c. k .  A p t e c e  p o l n e j  w e  
W ie d n iu  n a  p l a c u  św . S z c z e p a n a  poł.-żonej Co niniejszem cierpiącej ludzkości z tem 
dodatkiem do powszechnej wiadomości podaję, że d!a zapobieżenia podrabiania  i fałszowania tychże, 
zmieniłem flakoniki i etykiety, które poprzednio firmę apteki ś. p. D r a  B i i e h e l t a  z  T a r ­
n o p o l a  nosiły,  a d> tego miasto pieczęci z laku, opatrzone zostały kubzlami metalowemi. 
P r (

uboższą 
połączony
darni na dziąsłach, fistułami i t. d., oczyszczają i wzmacniają dziąsła, odbierając niemiły odór 
ust, ale są one także najpewniejszym, jedynym  i wypróbowanym środkiem na wszystkie bóle ren- 
matyzmowe, ataki spopleksyjne, osłabienie nerwów, bieie serca gwałtowne, migreny, zapa enia 
gardła , ciężki ból krzyżów, uszkodzenia cz-ści ciała, przez skaleczenia, spieczenia, oparzenia , od­
mrożenia, zwichnięcia i z łamania kości, jak  to niezliczone uznania i publiczne wynalazcy tychże 
składane podziękowania, nietylko wysoko położonych i wielce szanownych osób, ale nawet lekarzy 
samych, z k órych dosłowne odpisy z nadzwyczajnych zdarzeń tyiko w dołączonych do każdego 
flakonika sposobach użycia umieszczone być mogły, już dostateczny dowód dają.

Z r e s z t ą  j e d e n  f l a k o n i k  w y s t a r c  y  a ż e b y  s i ę  s a m  c i e r p i ą c y  o p r a w ­
d z iw ie  c u d o w n y m  s k u t k u  ty c h ż e  p r z e k o n a ć  m ó g ł .

Każdy cierpiący żądający bliższych wyjaśnień otrzyma takowe /. powyższej apteki za do łą­
czeniem marki pocztowej na odpowiedź.

Te krople nic pozostawiają po sobie żadnych szkodliwych skutków, bo składają sie z części 
roślinnych wcale zdrowiu i życiu ludzkiemu njezagrażająeycli , i dla tego nie wymagają ' żadnych 
ostrożności przy użyciu tychże.

W ló w u y  s k ł a d  i  w y r ó b  w w y ż  w y m i e n i o n e j  a p t e c e  m o je j .
Składy komisowe w niżej poszcz góluionycli aptekach Wnycb Panów, a t o ’: W  W I E D N IU :  

i. Operngasse Nr.  16, p o i  św. Duchem, l i i .  Ungargassc N r  12 llófer Viotor, VI. Mariahilfe istrasse  
N r  72 Zawai-os Michał,  IX. Poreellaugassc Nr. 5 Karol Ploy. X, Himbergerstrasse Nr. 10 Molitor 
Rudolf. W  K R A K O W IE :  E. Stoekmar We L W O W I E :  Zygmunt Kucker. W  S T A N ISŁ A W O W IE : 
Albin Amirowicz. W S T R Y J U :  Ju l ian  Zgorski. W  P R A D Z E :  Józef Fiirst . W  B E R N IE -  Franz  
Eder .  W D E B R E C Z Y N IE : Dr. Emil Rothsehneck.

F lakonik  m ały  kosztuje 5 0  e t . ,  większy 1 z łr .  w. a.,  z przesyiką pocztową o 10 ct. więcej.
Osoby lub apteki odbierające najmniej tuzin flakoników za gotówkę, otrzymają "odpo­

wiedni opust.
■f1 n - s n / n n .*  I S C .  .

(4870 3 - 3)

w e  L w o w ie  w Rynku 42.
(5027 1 - ?)

O O O O O O O O O I O  o o o o o o o o o

Ogłoszenie licytacji.
€ \  k .  i ip r ?  f j a l i c y j s l i i  s i l t c y j n y

B A N K  H IP O T E C Z N Y
we Lw ow ie

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z d. 30go 
kwietnia 1881 zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perty, korale,
złoto, srebro itd.

d n ia  3go i  4yo s i e r p n ia  1881 
o godzinie pól do lOtej przed południem prze/. puM c/.ua

l icy tac je  najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 
Licytacya odbędzie się w lokalnoścbch gmachu Banku hipo­

tecznego pod Nr. 15 plac Hali-ki.
L n ó n  dnia 8 lipca 1881.

5,28 1.8, Dyrekeya.

W illiam a Lassona „H air-E lix ir“
zajmuje liiczaprzoczenie p i e r w s z e  m i e j s c e  pomiędzy w s z y s t k i e n i i  dotąd 

na wzmacnianie i porost włosów zalecanemu środkami.
Nie posiada 011 wprawdzie tej własności, aby na miejscach, gdzie iuż żadnych 

n i e ma  korzeni, nowe włosy w y t w a r z a ć  (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż 
to już niejednokrotnie o wielu innych tynkturaeh m y l n i e  w dziennikach donoszo 
no), jednakże wzmacnia 011 skórę i korzenie o  t y l e  i  w l e n  s p o s ó b , że wy­
padanie włosów w bardzo krótkim e/asie ustaje i z korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieohumarły nowy w-los wytwarza, jak  to już w i e l o k r o t n i e  
p r a k t y c z n i e  stwierdzono. 

k N a  barwę włosów środek ten nie ma żadnego wpływu i nie zawiera ż a d n y c h
z d r o w iu  s z h o d l i  w y c l i  <1 n i  I* 6 w f — WYL A C Z K A  sprzedaź im Lwów w Równym uiDga-
zynie perfumeryi pana I O J f A C E O O  J A H T A ,  Plac Maryacki, Hotel Langa.

W il l i a m  ł a s w u ,  Londyn. Paryż & Berlin.
15' 22)

m n m

K A N T O R  W Y M I A N Y
X( <*. k . u p ra y ii. g a lic .

* Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupu je  i sp rze d a je

5  w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m o n e ty
w* pod warunkami najprzystępniejszemi

1 6% LISTY HIPOTECZNE,
j ,ko też

5% Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa % ooui t "-ck I8r»8 (lis. u. P., kXXVIfl. Nr. 93) 
i najwyższego post s dma 1? g-.nd.-sL 18?! r. mogą być- użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupfianivoh, kaueyi i-aNca-Jcicli wojskewyob. 

na kaucye i wadya są w tymże kantorze do nabycia.
W s z y s t k ie  p o l e c e n i a  z p r o w lu c y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ło c z n ie  p o  

k u r s ie  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i .  (4768 4 ?)

W

Trzy wielkie medale idsługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania  do publicznej wiadomości, że

p l L I p T O  ł* T " '
włosom siwym i wypłowiałym po ldiL:g.;o u-mu użyciu przywraca piękny, na tm alny  kolor. P i t t p .  
to n  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, ' które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną bafwe. € e u a  f l a k o n n  l  z ł .  5 0  c t .

" w  A s c las isr  rgn~'a~ .m
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania, i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe  nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka 'pokrywają się pięknym włosom.
C a ły  f l i ik o u  «  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł .  <>« ct ,

W  «I y  a t e ń s k a
używa się do skraplania  włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy, C esia  811 et .

~  N 1 G R E  T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest  on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p ie g i ,  o p a l e n i c  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  ir ą t c o b ia u c ,

delikatność i przejrzystość, C e n a  2  z ł .
nadaj o twarzy białość,

ta

W «  !> A. F  L I  O Ł  M  O W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,  pierzehuienie i łuszczenie sie
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność.  C e n a  1  z k

A t  C5- TV O  I .  I N A
jedyny środek odświeżający płeć. skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem ł f a g n o l i u y  
staje się miękką, przejrzystą i delikatną, i t i a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  i. i czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakom itego

środka 1  z ł .  5 0  c t .

a

WO DA  L I L J O W A
! Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływom tej cudownej wody po kilka- 
i ’ kroi nem użyciu zupełnie nikną. C e n a  I  z ł . .  5 0  e t .

O rien ta f ina  czy li  P iu lr  w  p ły n ie
j nadaje tworzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 
j ' ją  i konserwuje.  Cena 1 zir.

! P U D R  ' K S i ^ Ę G Y n ^ A & Y
' j e :  prawdziwi ni unikatem w sztuce kosmerycznej, nie zawiera, bowiem w swym składzie au i  bizmutu 
| ani ołowiu, u u toż żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przrlega do t--.a!zy. nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
Cena, " p u d e lk u  1 z ł r .

| P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
c i e l i s t o - r ó ż o w j  i  e i c ł i s t o - ż ó i l a n y  j* o  1 * ł r .  3 0  c t .

U U K M  « łK Y V. M TA i*X  Y  165.A k,V  ~
c ie l i s to - r ó ż o w y  (lin b l o n d y n e k  i c i e l i s to - ż ó l t a w y  d la  s z a ty n e k .

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy na tura lną  bbłośe ,  delikat­
ność i przejrzysiość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, tiie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Pena 1 złr .  20 et.

Po wy żuj wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Koperni 
pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Steeliera w Stanisławowie ; Jaun-ógiee 
cza  w Tanio olu i u Karzykieoieza w Podhajeach.

J. I H N A T O W I C Z
m agister farm . i chemik sądowy.

(1-527 2
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